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Przedpłata wynosi: 


We Lwewic : miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 4:50, 
Prenumer:t>rowie miejscowi, 
skladajacy przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


półrocznie zł. 9. 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesiecznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półroeznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gae. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
CIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 


sigoznig 
POWIE: 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 
kwartalnie I zł. 10 et 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


CL. 


7, I. piętro 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Redaktor: 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 
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Rok XXXV. 


UGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Wade 
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika |. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski 
38 rne de Varenne b'arie; we Wiedniu: Haaren- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
Lerwasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danzeberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassensiein & Vogler i G. L. Danube & Comp. 
w Warszawie: Reichiman & Frendler, 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jero miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kerespendencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerespondencyjne dla drobnych 
ogłosz 30 et. 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Feliks Faure. 


Lwów d. 19. stycznia. 

Konserwatywni republikanie 
francuscy, rdzeń ropublikański, nie 
zdołali przeprowadzić wyboru Waldeck 
Rousseau na prezydenta — a radykali, 
którzy zgotowali upadek gabinetowi p. 
Dupuy, okolicznościowo zaś i rezygnacyę 
Periera, nie przeforsowali wyboru Brisso- 
na. Republika jest widocznie do gruntu 
zdemoralizowaną, skoro główne jej stron- 
nictwa są bezsilne. Do wyboru Fauroa 
przyczymii się monarchiści — upadek 
zaś Briesona spowodowało niechybnie 
także pytanie; zadawane sobie w fran- 
euskieli sferach kompetentnych : co po 
wiedzą w Petersburgu, jeżeli reprezen- 
tacyę i ster Francyi poruczony zostanie 
radykałowi ? Wybór Brissona, kaudydata 
stronnictwa, który ma słabą mniejszość 
w parlamencie 8 jeszcze słabszą w lu- 
dności, znaczyłby, że Francya popadła 
w gorączkę, że na sojusznicę zupełnie 
jaż przydać się nie może. Atoli i tego 
niewątpliwie nie przeoczą w Petersbur- 
gu, że większość kongresu francuzkiego 
dlatego porzuciła swego kandydata, Wal- 
deck Rousseau, ponieważ strony przeci 
wnej drażnić się obawiała. 7 

Wiele pism francuskich podnosi, że 
wybrano Faures dlatego dlaczego zazwy- 
czaj kandydaci upadają a, to dlatego, że 
nie j st osobistością wybitną i można 
się spodziewać, iż nie podoła swojej 
misyi, ponieważ nie posiada zniewalają- 
cego ludzi powagi uroku. My tak pessy- 
mistycznie na rzecz się nie zapatrujemy. 
Mąż, który z ubóstwa dobił się ogrom- 
nego niajątku — mąż, który niedobijając 
się władzy, doszedł do wysokich godno- 
ści parlamentarnych i teki ministeryalęj 
nej — i to we Francyi , dzisiejszej — 
a przytem pozostał bez cienia skwzy, to 
przecie duch niepospolity. Z zawodu ku- 
piec, żądał przecie ceł ochrounych ; 
przemysłowiec, wniósł projekta ustaw o 
odpowiedzialności pracodawców Za wy- 
padki z robotnikami i o utrzymanie 
zdrowia w fabrykach. 

Objął on posadę podsekretarza stanu 
dla kolonii w chwili, gdy sprawa ton- 
kińska stała się zabójczą dla mężów 
stanu. Spraw marynarki bronił, gdy ra- 
dykał Pelletan chciał kwestyę ośmieszyć 
wywodząc zjadliwie, że bakcyl torpedowy 
pancerze okrętów w ma ę papierową Za- 
mienił, i rząd zamiast po chemika mu- 
siał posyłać po doktora medycyny. Od- 
wagi przeto, zdaje się, nie brak Fuu- 
remu, A nadto zna on każdą cyfrę 
budżetu; powie z pamięci, ile węgla 
okręt wojeny na jedną milę spożywa; 
na wylot zna wszelkie fiskalne tajemni- 
ce gorzelniane, które już niejednemu 
ministrowi skarbu Życie zatruły. O spra- 
wach nfrykańskich prawi jak Podr EA 
afrykański, a w parlamencie mówi ZA- 
wsze rozsądnie i 20 znajomością ki 
Senzacyi wprawdzie nigdy Die wywo i 
też i śmiechu nie wzbudził, a zyskiwał 
szczeru oklaski. Takiego męża nie okpi 
minister, nie zalmponuje inkiemu krzy- 
pecz zręczny lub namiętny. I rzytem 


postępowaniem swojem umie sobie je-| razem wszakże staje ona przed ludami żemy, że i inne polityczne zmiany na 


dnać ludzi. l 

Po raz pierwszy kupiec zasiada na 
tronie Francyi — może jemu dane bę- 
dzie dokazać nareszcie sztuki ntworzenia 
rządów stałych, bez jakich republika 
fran'uska pr'epudnie, miotana konwul- 
syami. 


Widoki Polski. 


Głos o Polsce w prasie angielskiej 
jest nader rzadkiem zjawiskiem. — 
W Atheneum, piśmie tygodnio wem, po- 
święconem krytyce literackiej, spoty- 
kamy zaledwie dwa razy do roku arty- 
kul, a raczej bibliografię literatury pol- 
skiej, sporządzoną przez prof, Bełci- 
kowskiego. W 1894r. Pall Mall Gazette 
podawała kilka razy niesmaczne kro- 
niki prześladowań, pisane niestety przez 
Polaka, który próbował swego talentn 
kramarsko humorystycznego przy opo- 
wiadaniach o łzacb, wylewanych przez 
bezbronnych  uciemiężonych. Bardzo 
poważne 1 przychylne notatki umie- 
szcza konserwatywny Standard, a po- 
chodzą one od znawoy polityki europej- 
skiej i od dzielnego dziennikarza Ka- 
rola Blinda, brata owego Blinda, który 
targoął się na życie Bismarka. Dxiś 
mamy do zaznaczenia artykuł w Sa- 
turday Reviev (Przegląd Sobotni) w ty- 
poduku pierwszorzędnej wartości. Re- 
akcyę tego tygodnika objął niedawno 
znany Frank Harris, sława dziennikar- 


ących się talentów beletry- | 

) jego kierownictwem; 
vcv pozostał organem za- 

ale niezależnym i nieli- 
błędów swsgo własnego 
oprzednim liście wspomnia 
prawie, jaką „młody toryzm“ | 
dał margrabiemu Salisbury; krok ten 
charakteryzuje zarówno tygodnik jak 
i jego wydawcę. Już więc jakość ła- 
mów, w których pojawił się sg'ykul| 
pt. „Widoki Polski“, nadaje temu osta- 
tniemu znaczenie. I w samej rzeczy 
jest on odzwierciedleniem bardzo wier- 
nem usposobienia najbardziej przyja- 
znych kwestyi polskiej kół angielskich, 
Podajemy więo treść artykułu, stre- 
szczając mniej ważne ustępy, natomiast 
podająz w przekładzie całą polityczną 
argumentacyę artykułu. 


„Polska — zaczyna Saturday Reviev 
— już dawno wyszła z mody*; kwe- 
siya polska należy w oczach naszych 
do rzędu tych złudzeń i hypotez, któ 
re nie wytrzymały natarcia srogiej i 
brutalnej rzeczywistości, jaka nastąpiła 
po wojnie franko-niemiackiej. „Nowi 
Prusacy“: Bismarkowie, Rocnowie i 
Moltkowie tak zapanowali nad umy- 
slami, że bóstwa dnia wezorajszego, 
Garibaldi i Koszut, oraz bohaterowie 
polscy musieh zmiknąć z horyzontu. 
„Po upływie ówieró wieku Polska po- 
nownie występuje z ciemności, w które 
pogrążona została i zaczyna zwracać 
na siebie uwagę powszechną“. Tym 


r a mm 


Wyprawa Redziwiłłowska. 


(Kertka z dziejów styczniowege powstania) 


I. 

W lecie 1863 roku Lwów i wscho 
dnie powiaty Galicyi niezwykły przedsta- 
wiały widok. Od czterech miesięcy go: 
towała się wielka wyprawa na Ruś pod 
wodzą jenerała Wysockiego, „mająca na 
eelu wsparcie powstania w ziemiach Za- 
branych. Ściągano więc broń i ochotni- 
ków w nadgraniczne powiaty, wysyłano 
w oznaczone miejsca zapasy amunicyi i 
konie dla jazdy powstanczój i oficerów. 
Plan wyprawy był głośną tajemnice. Po- 
nieważ powstanie, wzniecone w maju 
1863 roku przez Edmunda Różyckiego 
na Wołyniu i Ukrainie, po krótkiem istnie- 
niu upadło, postanowiono przeto wkro- 
„yé na Ruś w kilka oddziułów, które 
w zwycięzkim swym pochodzie miały po- 
ruszyć masy ludowe. 4 blo 

W okolicy Radziwiłowa prze oczyć 

; ice jenerał Wysocki, podczas 
Md r? Gołuchowski ruszyć 
gdy z Pokucja Artur = śni 

NE aeee Równoczesnio piai 
Besiki wejść na podole miut oddział 
Zygmunta: Miłkowskieg% formujący się 
JĘ + Gyibaldi Pa czele 
w Szumli, zaś Menotti UW... mierzał 
włoskiego legionu wylądowić ** 
w Odessie. dw 

Plan był piękny, na wielki 
ny rozmiary, ale nieszczęśliwy * 
koliczności udaremnił jego WJEV wa 
Konfiskata broni dokonana pre G3- 
włoski w Genui zniweczyła zamiary . - 
ribaldiego, który opromieniony a 
sławą ojcowska, liczyć mógł w Et h 
wśród ludności w zuacznej części Z Wio- 
chów ałożonej na entuzyastyczne przyJę” 
cie. | dobnie konfiskata broni, zarządzo: 
na „rzez władze tureckie w Sta mbule, 
opóźniła wyruszenie oddziału Miłkow- 
atego; 


e gakreślo- 
bieg 0- 
onanie. 


I w Galicyi wiele istniało przeszkód, 
utrudniających wyruszenie wyprawy, Nie 
brakło nawrt głosów, pomawiających ko- 
mitet lwowski a w szeżególności księcia 
Adama Sapiehę o niechęć wobec tej wy- 
prawy, do której przygojo kania zdawały | 
się nie mieć końca. OJ dwóch miesięcy | 
z tygodnia na tydzień zapowiadauo wy- 
ruszenie oddziału a ciągłe odwoływania 
terminu stanowczego deimoralizowały w 
wysokim stopniu znudzonych b zezynno- 
ścią ochotników. dały czas Rosyi do zgro- 
madzenia znaczniejszych sił w zagrożo- 
nych miejscowościach i pobudziły wła- 
dze austryackie w Galicyi do zarządze- 
nia rozlicznych środków, mających nal 
celu przeszkodzenie zamiarom powstan- 
czym. | 

Dwór wiedeński już od marca t r. 
w niedwnznaczny Sposób okazywał swą 
niechęć wobec powstania. Gubernator 
Galicyi hr. Mensdorff - Pouilly nie taił 
się bynajmniej z uczuciami przyjaźnemwi 
dla Rosyi. Z jego rozkazu aresztowano 
w Galicyi osoby, które tylko podejrzane 
były o chęć przyłączenia się do powstania. 


W maju Muchanow i Annieńkow > 


odwiedzać więzienia austryackie, nama- 
wiając osadzonych w nich poddanych 
rosyjskich, by prosili cara o amnestyę, 
i urządzili w Krakowie i we Lwowie ajen- 
cye telegraficzne dla mamienia opinii pu- 
blicznej w Europie i szpiegowskie biura 
wywiadowcze. Merkl, prezydent rządu 
krajowego w Krukowie, utrzymywał taj- 
ną korespondencyę z Pauluzzim, naczel- 
zikiem policyi warszawskiej i z Tęgo- 


d|borskim, dyrektorem kancelaryi dyplo- 


matycznej księcia Konstantego. Wiele też 
do myślenia dawała brutalna odpowiedź 
Mensdorffa, który w przejeżdzie przez 
Kraków na lojalne oświadczenia depu- 
tacyi miejskiej odparł : 

— Nie potrzebuję waszych Zape- 
wnień. Bagnety moich żołnierzy i dzia- 
ła zdołają was utrzymać w należnym 
obowiązku... 


obcymi bez tego czaru, jaki dawniej 
wywierała ; autor artykułu sądzi, że li- 
czna emigracya żydów polskich i wło- 
ściaństwa musiały wpłynąć na pozba- 
wienie Polski dawnego uroku, jaki wy- 
wierała. Bądź co bądź — dodaje autor 
nikt się nie pokusi dziś o to, by wnu- 
kowi Aleksandra II. cisnąć w oczy o: 
krzyk: „Vive la Pologne, Monsieur“. 
„Mniej wszakże wiemy o zmianach, ja- 
kie zaszły w krajach polskich podczas 
ubiegłego dwudziestopięciolecia. Bez 
wątpienia śruieró i wygnanie musiały 
w znacznym stopniu osłabić i zatrzeć 
tradycye rewolucyjne z 1863-4 roku“. 
Nadto przedstawiciele wielkich i wpły- 
wowych redów wygaśli lub zaaklima- 
tyzowali się na obczyźnie. Na ile zaś 
żywioł szlachecki był przewodnikiem 
narodowym, na tyle osłabienie i zanik 
jego musi oddziaływać na warunki no- 
wej Polski. Widzimy to na charakterze 
ostatniej demonstracyi w Warszawie, 
wymierzonej przeciw Hurce, który sam 
siebie zidentyfikował z każdym obja- 
wem tciskn, z każdym epizodem poli- 
tyki prześladowczej. Demonstracyę tę 
autor nazywa najwięcej powszechną 
podczas całego ostatniego wieku. Zmia- 
na wszakże nastroju i charakter osobi- 
stej polityki Hurki zrodziły „ten arcy- 
dziwny widok Warszawy, przygotowu- 
jącej publiczną demonstracyę powitalną 
dla nowego generał-gnbernatora. Fakt 
ten, że on zastępuje Hurkę wystarcza 
Polakom, by zap mnieć o jego rosyj- 
skiem pochodzeniu“, 


„Ale —- ciągnie dalej autor arty- kszych cierpień współczesnych nieszczę , 
stwa angielskiego 1 jeden z potężnie; Ku — wrażenia Polski są rzeczą dru- |snej Polski“... 


gorzędną wobec tych form, jakie pono- 


wne jej pojawienie się przyjęło w oczach: gę na ogólne zmiany, jakie ostatnie Ów sposób 


ludzkoś i. Rok rooznie wzrastające uzbro- 


jenia coraz bardziej wysuwają Rosyę i 
Niemcy na pierwszy plan, jako głó- 


wnych grazy sceny europejskiej. Spor- 
ne ziemie, to jest leżąca między niemi 
Polska, nabiera zatem w tym samym 


stopniu coraz większego praktycznego 


znaczenia politycznego. Zerwanie cesa- 
rza Wilhelma z zasadami Bismarka nie 
było w niczem tak wybitne, jak gdy 
stawszy się swym własnym kanclerzem, 
wyraził zupełnie odmienny pogląd na 


stąpiły podczas owych sześciu ty- 
| go uni, w których do uszu królew- 
skich prawdopodobnie dochodziły wie- 
ści o możliwym zgonie Aleksandra III. 

„Powiadomiony czy nie, cesarz nie- 
miecki raptownie zmienił swój ton 
względem Polaków i co dz'wniejsza, 
w harmonii z Bismarkiem zaatakował 
przedstawicieli polskich w Berlinie, 
|polską szlachtę itd. Podczas gdy Pola- 
cy byli osłupieni tą zmianą chorągiew- 
ki, nadeszły pierwsze szepty o trage- 
dyi w Liwadyi. I oto, w kilka miesię 
cy później, drugi raz Polacy mieli pa- 
trzeć ze żdziwieniem na wstąpienie na 
tron jeszcze młodszego cara, który 
wpaja w nich zasady polityki peters- 
burskiej ze szkodą polityki berliń- 
skiej.“ Dowody autor widzi w odpra- 
wie, danej Hurce, w prawdopodobnej 
zmianie Orżewskiego i Ignatiewa, w 
nominacyi Szuwałowa. Ten ostatni, 
mówi autor, „nie jedzie do Warszawy, 
by zmieniać istniejące tam prawa, ale 
ludy mniej zwracają uwagę na prawa, 
jak na sposób ich zastosowywania. Gdy 
uprzejmość i względność staną się mia- 
rodajnemi w zamku belwederskim, to 
rozejdą się one promieniami tysiączny- 
mi po całym kraju i oświecą mózgi 
miejscowych zarządów, niższych czyno- 
wników i wszystkich tych, którzy są od- 
powiedzialni za dobre zachowanie się ol 
brzymiej armii rosyjskiej i kozackiej, 
przepełniającej dziś Polskę. Armia ta li- 
czy obenie najmniej 300000 głów, a jej 
bezkarna swawola jest jednem z wię- 


„Europa wszakże więcej zwróci uwa- 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


łany został do Poznania przez naczelneg 
prezesa rejencji. 

Niestety szalona klika rodaków na- 
szych wszystko co może czyni dla pod- 
kopania spójui narodowej i zohydzenia 
imienia polskiego. Z lubością pisma nie- 
mieckie donoszą za Gońcem  Wielkopol- 
skim, że członkowie deputacyi warszaw- 
skiej, którzy się udali byli do Petersbut- 
ga na powitanie nowego cara, przegrali 
tam pół miliona rubli w karty, i że 
książę Wallii dowiedziawszy się o tem, 
zawołał: „To czwarty rozbiór Polski* 
(a może: „Szkoda, że mnie tam nie bj- 
łoś). Że to doniesienie jest najwie- 
rutniejszem kłamstwem, tak ze wzglę- 
du na sumę jak zwłaszcza ze względu 
na okazyę to zroznmie każdy nieuprze- 
dzony; sle mogło się ono dostać do 


Z Wielkopolski. 


(Pruskie njadania na Polaków. — Nowe projekty 
antipolskie. — Pół miliona rubli rzekomo prze- 
granych.) 


Wielce doniosłe sprawy, greźne biedy, 
stoją na dziennym porządku w Niem- 
czech i w Prusiech, od szerzącego 
się partykularyzmu i ciągłych miedobo- 
rów aż do podupadnięcia rzemiosł i ru- 
iny rolnictwa, — sprawy i biedy. wyma- 
gające całego skupienia ducha. Tymcza- 
sem menerzy niemiecey, którzy się „tylko 
Boga boją a Zresztą nikogo“, 8 n»dto 
Boga powoli kasują, nie mają nie pil- 
niejszego do czynienia, jak odwracać 
oczy od tych widm, a zakasywać nanowo j| dzi tle í l 
rękawy do walki polakożerczej.| wiadomości sfer bardzo wysokich, które 
Przedewszystkiem furyą tą opanowane są |prawdy rozpoznać nie będą w stanie, i 
takzwaue „Lehrerkreise*, które na zgro- | straszliwie odbić się może na naszym 
madzeniech swoich i w prasie swojej, | narodzie. Dziś cała prasa niemiecka od 
zaniechawszy na razie Walki o przepro-| Królewca do Strasburga powtarza tę 
wadzenie ateizmu w szkołach. folgują niedorzeczną wiadomość, powołując się 
sobie ujadaniem na Polaków. Czynią to |na Gońca, jako na źródło nie podejrza- 
inne także koła i pismą — ale wszystko ne o chęć zniesławiania własnych ro- 
to wygląda sztucznie. Pisma stowarzy- | daków. My wiemy jednakże, iż Gońcowi 
szen naurzycielskich zamiast wprost pra- nie zawsze można wierzyć, jak tego do- 
cować nad podniesieniem swego stanu jwodem oszczerstwo, które niedawno rzu- 
nauczycielskiego, który zwłaszcza w szko- cił na najprzew. ks. arcybiskupa Sta- 
łach ludowych i średnich bardzo licho;blewshiego i na kapitułę poznańską, 
jest płatny, a nadto w hierarchii urzę- które następnie odwołał. Wątpimy też 
dowej żadnego wcale znaczenia nie po- | bardzo, czyby (ronicc mógł poprzeć wia- 
siada, usiłują swoim zapałem antypol- | rogodnem świadectwem zarzuty uczynio- 
skim — podobnie jak ongi świętojurcy ne warszawskiej deputacyi. Dopóki tego 


galicyjscy — przypodobać się sferom mis- 
rodajnym. 

Niem'ecka poznańska prasa polako- 
żereza ciągle zmyśla jakieś donosy na 
członków duchowieństwa, że w ten, czy 
„agitacyjnie* występuje prze- 


wypadki zdają się zapowiadać w poło- ciwko żywicłowi niemieckiemu i że pa- 


żeniu a 
w Europie do 14 milionów — przewyż- 
sza zatem dwakroć rasę madziarską. 


Polski. Liczba Polaków dochodzi |rafisanem swym nakazuje 


„bojkotować 
Niemców. Denuncyacye te podejmowane 
są w tym celu, żeby usprawiedliwić wcią 


Być bardzo może, że Polacy nie mają ; ganio pastorów do agitacyi pp. Kenne- 


uych zalet, które z Węgrów uczyniły 


manów i Sp., bo — jak wiadomo — sieć 


silny i znaczący czynnik w obecnem | Stowarzyszenia tego głównie się rozpiąć 
pei Earopy. Ale nikt nie wie-|ma na pastorach ewangelickich, niema- 


ział przed ugodą 1867 roku, 
Węgry być mogą. Fakt, że cesarz Wil- 
helm i car Mikołaj wykazali, co naj 
mniej tolerancyą dla myśli o nadaniu 


czem ' jących 


zresztą zajęcia przy zupełnym 
braku życia kościelnego u protestantów. 

Krąży pogłoska, że Niemcy w Pozna- 
niu chcą założyć swój osobny „bank 


sprawę polską. Bismark miał silną wia- | Polsce możliwości rozwoju, fakt ten|ziemski*, to jest parcelacyjny, w tym 


rę w dawny system FRomanowych i 
Hohenzollernów względem Polaków, 
polegający na polityce silnej dłoni. 
Młody cesarz zaczął postępować podług 
odmiennego planu. Ta autor wylicza 
wszystkie acta et gesta tak zwanego 
nowego kursu, włączając i osłabienie 
kulturkampfu. Zupełnis zrozumiałemi 
zatem są według Saturday Reviev obu- 
dzone w Polsce nadzieje. „W Berlinie — 
mówi on dalej — nie protestowano, gdy 
nadzieje te znalazły sobie ujście w sło- 
wach. Jeśli, jak to mówią, prawdą jest, 
że Rosya stanowczo, jakkolwiek prywa- 
tnie protestowała przeciw  głaskaniu 
polskich posłów, niemniej jest to pewną 
rzeczą, że protestacye te bynajmniej 
nie wpłynęły ówcześnie na postępowa- 
nie cesarza*. i 
„Zmiana zupełnie nagła nastąpiła 
podczas ostatniego lata. Rozejrzawszy 
się w ówczesnych wypadkach, spostrze- 


Nie dziw przeto, iż głos publiczny 
pomawiał gubernatora o znoszenie się 
z władzami rosyjskiemi, czemu dobitny 
dała wyraz Gazvta Wrocławsku już po 
nieszczęsnym wyniku Radziwiłłowski-j 
wyprawy. Za przykładem gubernatora 
szli p: dwładni urzędnicy i oficerowie. 
W Belcu Ii w Narolu odbywały się 
w ostatnich dniach czerwca zjazdy ofi- 
cerów rosyjskich z anstryaekimi komen- 
dautami nadgranicznych oddziałów, w, 
których to konferencyach brał udział 
także komisarz Poglies, wysłany celem 
strzeżenia granicy. Wobee tego władze 
rosyjskie miały aż nadto dokładne wia- 
domości o zamierzonych ruchach po- 
wstańtów, tem bardziej, iż staropolskim 
zwyczajem gaduno gł'śno o wszystkich 
szczegółach wyprawy na ulicy i w roz- 
maitych lokalach publicznych. 

Naczelne dowództwo spoczywało w rę- 
ku Wysockiego. Józef Wysocki, oficer 
piechoty w rewolucyi listopadowej, na- 
stępnie wychodźca i gorący zwolennik 
tentralizacyi wersalskiej, odznaczył się 
chlubnie w kampanii węgierskiej w la- 
tach 1848—1849, gdzie dowodząc legio- 
nem polskim, dosłużył się stopnia jene- 
rała brygady. Lubo nie zbyt podeszły 
wiekiem, gdyż liczył w owym czasie lat 
pięćdziesiąt i cztery, ale słabowity i znę- 
kany tułactwem , nie grzeszył przyszły 
wódz ziem ruskich energią, a przywykły 
do służby w armii regularnej, nie miał 
należytego wyobrażenia o partyzantce, 
którą mu wieść obecnie przyszło. 

Pod rozkazami Wysockiego pozosta- 
wać miały oddziały Hordyńskiego i Mi- 
niewskiego, ale już przed wyznaczeniem 
wyprawy, zaszły pewne nieporozumienia 
między Wysockim a Hordyńskim, który 
lubo żołnierz z roku 1831. nie był dość 
posłusznym wobec swego zwierzchnika. 
Nosił się Wysocki z myślą odebrania mu 
komendy i oddania takowej Jeziorańskie- 
mu. Wzywał nawet tego ostatniego do 
Łosiacza, gdzie stale przebywał. Ale Je- 


otwiera nowy rozdział zajmujących e- 
wentualności.* 

Artykuł powyższy w Saturday Re- 
viev zasługuje na wyszczególnienie z 
dwóch względów : po pierwsze, daje on 
racyonalne zestąwienie „kursowych“ 
zmian z wypadkami w R syi; powtóre, 
ważną jest wiądomcść, którą poważny 
ten tygodnik, z zastrzeżeniem wpra- 
wdzie, podaje o protestacyach R yi. 
Nie nlega wątpliwcści, że polityka Bis- 
marka nie byłaby inną dziś, i że da- 
way kanolerz równieby robił „przed- 
stawienia“ w Petersburgu po dymisyi 
Hurki. Przynajmniej w Anglii znany 
naszym czytelnikom komunikat Nordu 
uważany jest jako wyn:k „międzynaro- 
dowej* polityki. 


przyjąć komendy, przeznaczonej dla Hor- 
dyńskiego. Tymczasem zbliżała się chwila 
wyruszenia na pole walki. W osta- 
tnich dniach czerwca ochotnicy ze Lwo 
wa 1 rozmieszczeni po wsiach i dworach 
w okolicy Brodów spieszyli na ozuaczo- 
ne miejsca zboru. 

„Oddział Franciszka  Hordyńskiego, 
zbierał się w lasach koło Popowicz. Do- 
wódca oddziału, człek już nie młody, 
rilnie zbudowany, wzrostu średniego 0 
czarnym Sumiastyrm wąsie, z brodą, spra- 
wał wrażenie czynnego i energicznego 
zwierzchnika. Ubrany w ciemną czamar- 
kę, w czarnej konfederatce z daszkiem 
na głowie, z pałaszem u boku, przecha- 
dzał się w dniu trzydziestego czerwca 
po leśnej polance, na kt rej zgromadził 
się oddział powstańczy. Zastępca do- 
wódcy był major Sienkiewicz, ja- 
zdą dowodził major Jan  Żalplachta 
zaś wśród korpusu oficerskiego wnajdo- 
wali się kapitanowie: Tehorzewski, Bo- 
bowski, Menkes, Piotrowski, Oswald, 
Widman, Skwierczyński, Franciszek Le- 
szczyński, tudzież porucznicy : Leon Śla- 
ski, Ignacy Kurniewicz, Arnold Zamor- 
ski. Służbę ofi era ordynansowego pełnił 
przy Hordyńskim Zygmund Kieszkowski, 
którego sobie pułkownik wybrał jako 
dobrego jeźdca. Bawił też w owym dniu 
w obozie ks, Adam Sapieha, który był 
mianowany komisarzem cywilnym dla 
tego oddziału. Przez dwa dni trwały 
czynności przygotowawcze. Oddział się 
organizował. Nie była ta czyność łatwą 
gdyż. ochotnikami nie byli żołnierze, 
oswojeni z wojennem rzemiosłem, lecz 
oddział składał się w przeważnej części 
z młodzieży, która świeżo co opuściła 
ławy szkolne lub warstaty. 

Zwłuszcza wśród jazdy niemałe pa- 
nowało zamieszanie, gdyż fałszywa am- 
bicya spowodowała do zaciągnienia się 
w charakterze kawalerzysty nawet ta- 
kich, którzy do tej chwili nie mieli wyo- 


celu, żeby działać jesz ze skuteczniej 
przeciwko polskiemu Bankowi ziemskie- 
mu. Powinni więc kapitaliści nasi po- 
przeć tem skuteczniej nową emisyę akcyj 
polskiego Banku ziemskiego, którego siły 
(finansowe na dotychczasowe interesa się 
wyczerpały. 

Wiadome nam patryotyczne oświad- 
lezenie p. Żółtowskiego na sejmiku po- 
| wiatowym w Śremie, wywcłuje wielką 
wrzawę. Zostało ono przeczytane rzeczy- 
wiście wobec zgromadzonych ezłouków 
sejmiku. Początkowo p. landrat przerwał 
czytanie, oświadczając, że polityczne spra- 
wy nie należą przed forum sejmiku. Na- 
stępnie pod koniec zebrania, na wnirsek 
BE pozwolił na dokończenie od- 


czytania. Widocznie Niemcy przypusz- 
czali, że polską „prowokacyę* będą mo- 
gli wyzyskać, dlatego domagali się wzglę 
dności* dla głosu 


polskiego. Zaraz p3 


ogłoszeniu deklaracyi p. landrat powo- czej przemawiał p. Sękowski, 
p E E E 


ziorański ze względów kurtoazyi nie 


brażenia o siodłaniu konia... 
czór dopiero w duiu 1 lipca nastąpił 
wśród oddziału pewien ład i porządek. 
W owej porze zjawił się również goniec 


od jeneruła Wysockiego z pisemnym 
rozkazem, w myśl którego Hordyński 
uxzajutra o godzinie czwartej rano na 


odgłos pirrwszych strzałów uderzyć miał 
na Radziwiłów od strony Kamień:a. 

Zauim jeszcze Hordyński zdołał wy- 
dać rozkaz do wymarszu, padły na pla- 
cówkach dwa strzały i w obozi» rozległ 
się okrzyk: Moskalo! Wieść ta była myl- 
ną, gdyż wojsko rosyjskie nie myślało 
tym ruzżem o naruszeuiu granie. Nato- 
miast do obozowiska powstańczego zdą- 
żał oddział austryacki. Chcąc uniknąć 
Z nim spotkania, ruszył Hordyński w po- 
chód kn granicy. Pogoda nie sprzyjała 
powstzncom, Po dniu upalnym mebo 
pokryło się chmurami i niezwykły w po- 
rze letniej mrok osłonił całą okolicę. 
Dla wskazania drogi przewodnicy mu- 
sieli zapalić latarnie. Za nimi postępo- 
wały: szpica, złożona z jazdy, awan- 
garda, wiedziona przez Ślaskiego, 
szele reszta oddziału pod wodzą 
dyńskiego. Na niebie poc e 
rza. Deszcz lał jak z cebra, 
nieustannie a huk gromów i błyskawic 
blaski towarzyszyły temu pochodowi. Po 
godzinnym marszu po leśnych  droży- 
nach, rozległy się okrzyki : : 

— Stać] Austryacy zabrali nam ju- 
czne konie z amunicyą ! 

Na tę wieść nie wesołą zatrzymał się 
oddział, zaś Kieszkowski z polecenia puł- 
kownika pobiegł ku tylnej straży, zkąd 
dolatywały go głosy niespokojne, powta- 
rzające wiadomość o wypadku. Za przy- 
Bam miejsce, zastał Kieszkowski 
pół kompanii węgierskiej piechoty z puł- 
ku Ferdynanda. sinies e ba 
brane konie, zaś dowodzący nimi kapi- 
tan oświadczył Kieszkowskiemu w nie- 
mieckim języku, że otrzymał rozkaz 
przeszkodzenia wyruszeniu powstańców, 


nie uczyni, będziemy przekonani, że 0- 
ezernia on rozmyślnie sam albo pomaga 
innym oczerDiać przeciwników politycz- 
nych. Chociażby dziś Gronicc oszczer- 
stwo swoje odwołał, jak pod grozą pro- 
cesu odwołał zarzuty czynione dostojni- 
kom Kościoła w Poznaniu, to gazety nie- 
mieckie owego odwołania nie powtórzą, 
a więc plotka Gońca pomnoży zbiór po- 
wtarzanych dla zohydzenia polskcści a- 
negdotek. Oburzamy się słusznie, jeżeli 
ubliż:jące nam wieści kolportują żydko= 
wie berlińscy, wiedeńscy lub sprzedajni 
pismacy paryscy, ale Polak dostarczają- 


ty naszym  uajserderczniejszym mate- 
ryału do drwin z polskości zasługuje 
nietylko na potępienie, lecz także na 


najwyższą pogardę, 


SZU 2E- 


Lwów d. 19. stycznia. 
(T posiedzenie 6 sesyi, VI. peryodu). 

Dzisiejsze posiedzenie otworzył ks, 
marszałek o godz. 1l m. 15, Udział po- 
słów nieliczny. 

Odczytano spis petycyj, które w dal- 
szym ciągu wpłynęły do Izby. Przy pe- 
tycyi sióstr Foelicyanek w Uhnowie o 
subwencję na hudowę nowego domu, 
przemawiał p. Franciszek Jędrzej o- 
wicz, popierając takową; przy petycyi 
ruskiej „B-sidy* o powiększenie subwen- 
cyi przemawiał p. Sawczak, popiera- 
jąc takową; przy petycyi Wydziału pow. 
w Meleu o założenie tam szkoły rolni- 
cele B 


a w my a ae = 


Pod sai czego musi zdać sprawę swym prze- 


łożonym. Na przedstawienia Kieszkow- 
skiego, że powstańcy pozbawieni amu- 
nicyi, mogą się dopuścić ostateczności, 
których należy uniknąć, nie okazał ka- 
pitan chęci do ustępstw, lecz uproszony 
przyrzekł zatrzymać się aż do chwili 
otrzymania odpowiedzi od Hordyfskiego, 
który tymczasem pojawił się osobiście 


ua miejscu spotkania. Pow adomiony o 
co chodzi, Hordyński rzekł po chwili 
namysłu: 


— Może znajdą się ochotnicy do nie- 
KOl.. 

— Jakoż w tej chwili znalazło się 
czterech kandydatów, którzy znużeni po- 
chod-m, woleli się powierzyć jako jeńcy 
pod opiekuncze skrzydła Madyarów, któ- 
rzy też bez wahania oddali powsteńcom 
zabrane konie i zapasy amunicyjne, 

Oddział ruszył w dalsza drogę. 

Po północy uciebła burza. Słońce ze- 
szto w dniu 2 hpea, jasne | pogodne, 
susząc swym promieniem  przemokłych 
do nitki powstańców, którzy opuściwszy 


wTre- |]as, znaleźli się na obszernej płaszczy- 


Hor- |żnie, gdzie złaczyl. si ddzi j 
e 5 era © aczyli się z oddziałem swej 


który pod wodzą Zalplachty po- 


pioruny biły | dążuł inng drogą. Minąwszy wieś Bat- 


ków i karczmę w Gajach Radziwiłow- 
skieb, w której żyd aremdarz zawiadomił 
powstańców, że w Radziwiłowie jest tyl- 
ko garstka Rosyan, gdyż główna ich siła 
przeciągnęła ku granicy, wszedł Hordyń- 
ski, nie czekając do Wysockiego, do mia- 
sta. Minęli już powstańcy pierwsze do- 
mostwa na przedmieściu, gdzie w poprzek 
ulicy ujrzeli ustawioną istną burykadę 
z rosyjskich tornistrów. Mimo to bez ża- 
dnych środków ostrożności posuwał się 
oddział w głąb miasteczka. Hordyński, 
milczący, spokejuy, jechał na cze - m 
działu, jak gdyby z musztry powracał 
na kwaterę... Już awangarda z jazdy zło- 


żona skręciła w boczną ulicę, gdy nagle 
zawołał pułkownik: | 
— Formuj ścieśnionę kolamnę! 


RP mad 
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jej poparcia; dalej przemawiał p. Stan. 
Jędrzejowicz,  popierzjąc petycyę 
gminy Sokołów o prawo poboru opłat 
konsumcyjnych, wreszcie przemawiał p. 
Brykczyński, popierając petycyę gmi- 
ny Zagwóżdź o subwencyę na budowę 
cerkwi. 1 sg 

Urlopy otrzymali pp. hr. Piniński do 
26 bm., ks. Sapieha na 10 dni, Zdzisław 
Skrzyński na 2 tygodnie. © 

Sąd pow. w Żywcu prosi o pozwole- 
nie na sędowe ściganie posła Wojciecha 
Mizia, oskarzonego przez Jana Czuła, 
zastępcę wójta w Jeleśni, ò obrazę czci. 
Odesłauo do komisyi prawniczej. 

P. Zoll i tow. stawiają wniosek na 
wezwanie rządu, aby po porozumieniu 
się ze wszystkimi ordynaryatami naszego 
kraju, w jak najbliższym czasie przedło- 
żył projekt noweli do ustawy krajowej o 
konkurencyi kościelnej, w  którymby 
uwzględnione były wszelkie Życzenia, 
objawiane dotychczas w uchwałach sej- 
mu, o ileby tylko przeprowadzić się dały 
w ramach obowiązujących ustaw pań- 
stwowych. i 

P. Polanowski i tow. stawiają 
wniosek o wyznaczenie wdowie po śp. 
Oktawie Pietruskim dożywotniej pensyi. 

Poseł Merunowicz i tow. sta- 
wiają następujący wniosek: „Poleca się 
Wydziałowi kraj., ażeby w interesie upo- 
. wszechnienia w masach ludowych na 
szego kraju dobrodziejstw asekuracji od 
szkód ogniowych i na życie ludzkie, za- 
sięgnął opinii kół fachowych, wydziałów 
krajowych niektórych innych krajów ko- 
ronnych, czeskiej Rady kultury krajowej, 
a wreszcie wydziałów powiatowych w kra- 
ju, co do następujących pytań: 1. Czy i 
w jakiej formie możnaby i w Galieyi za- 
prowadzić podobne związki rolników dla 
zbiorowej asekuracyi od szkód ogniowych, 
jakie istnieją w Czechach, albo na wzór 
tych rolniczych związków asekuracyjnych 
jakie Towarzystwo wzajemuych ubezpie- 
czeń w Krakowie od szeregu lat utrzy- 
muje na Ślązku? 2. W juki sposób mo- 
żnaby dla ochrony posiadłości włeściań- 
skich od zadłużania i rozdrabniania sku- 
tecznie upowszechniać pomiędzy tą war- 
stwą ludności zwyczaj zapewniania sobie 
przez włościan funduszów na spłaty dzia- 
łów familijnych , wianowanie dzieci itp. 
ważniejsze wypłaty — w drodze aseku- 
racyi na życie? 3. O ile i w jakiej for- 
mie możnaby w tej akeyi, mającej na 
celu dobro ludu, z pomyślnym skutkiem 
zużytkować współdziałanie reprezentacyj 
powiatowych ? 

O wyniku przedsięwziętych w tym 
kierunku badań zda sprawę Wydział 
krajowy, ewentualnie przedłoży Sejmo- 
wi odpowiednie wnioski na najbliższej 
sesgyi. 

P. Potoczek wnosi o zmianę usta- 
wy reprezentacyi powiatowej, a mianowi- 
cie w ten sposób, że w niej mają się 
znajdować wszystkie warstwy i zawody 
ludności, a nadto ma być utworzona oso- 
bna grupa, do którejby należeli robotnicy 
i lndność bezrolna. , 

P. Okuniewski i tow. stawiają 
wniosek o zmianę $. 9. ustawy konku- 
rencyjnej. 

P. Mizia i tow. interpelują komisa- 
rza rządowego o odpowiedź na interpe- 
lacyę wniesioną w lutym 1890 w spra- 
wie karania naczelników gmin przez 
starostwa za niestawianie się na sesya 
urzędowe czyli t. z. roki. 

P. Kramarczyk i tow. wnoszą in- 
terpelacyę do komisarza rządowego, co 
rząd uczynić zamierza, aby urzędy po- 
datkowe i dyrekcye skarbowe przy wy- 
miarach należytości tezpośrednich od 
spadków nie wymierzały opłat od dłu 
gów ciążących na realnościach spadko- 
wych, oraz od kontraktów, cessyj, daro: 
wizn dla tych spadkobierców, którzy 
otrzymują spłalę w gotówce. 

P. Rożankowski i tow. interpe- 
lują komisarza rządowego, z jakiej przy- 
czyny odstąpiło namiestnietwo od swej 
praktyki ustalonej przy oznaczeniu kon- 
gruy dla zawiadowców opróżnionych pa- 
rafij. 

Z porządku dzi+nnego odesłano spra- 
wozdania Wydziału kraj.: w przedmio- 


Brodzkiej ua zaciągnię cie pożyczki w wy- 
sokości 19.400 zł., — w przedmiocie 
wniosków posła Jana Gnoińskiego i Nie- 
dzielskiego co do statutu organizacyjne- 
go dla autonomicznych urzędników po- 
wiatowych oraz wspólnego funduszu eme- 
rytalnego dla urzędników władz autono- 
micznych, powiatowych i gminnych, — 
w sprawie poboru denaturowanej soli 
dla bydła, — w przedmiocie uznania 10 
szpitali w Bośni i Hercegowinie za Szpi- 
tale publiczne, — w sprawie wykonania 
ustawy o poborze krajowych opłat kon- 
sumcyjnych i w przedmiocie uzupełnie- 
nia etatu oddziału techniczno-drogowe- 
go, — do właściwych komisyj. 

Udzielono koucesyi do poboru opłat 
mytniczych na lat 5: Wydziałowi pow. 
w Mieleu na drodze gminnej Bugaj- 
Otałęż i wydziałowi pow. w Limanowy 
na drodze gminnej Krasne - Tymbark. 
Dalej udzielono koncesyi na pobór opłat 
mytniczych probostwu w Leżajsku od 
przewozu przez rzekę San w Rzuchowie 
i czterem obszarom dworskim ordynacyi 
łańcuckiej od przewozów przez rzekę 
Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, Czar- 
nej, Białobrzegach i Budach łańcuekich, 
wreszcie Radzie pow. w Tarnopolu na 
drodze powiatowej Tarnopol-Brody, Ra- 
dzie pow. w Stryju na drodze powiato- 
wej Słobódka Sokołów, Radzie pow. w 
Złoczowie na drodze powiatowej Zło- 
czowsko-Ożydowskiej i Radzie pow. w 
w Kamionce strumiłowej na drodze po- 
wiatowej z Jabłonki do Chołojowa. 

Z kolei p. sStruszkiewiez uza- 
sadniał swój wniosek w sprawie wpro- 
wadzenia w życie ustawy 0 kredycie 
melioracyjnem. Ponieważ rząd przedło- 
żył Radzie państwa projekt do ustawy 
o kredycie melioracyjnym i zdaje się 
uzasadnioną nadzieją, że ustawa ta przez 
Radę psństwa uchwaloną zostanie w bie- 
żącej sesyi i ponieważ możność jak naj- 
szybszego zużytkowania tej ustawy przez 
interesowanych rolników leży niewąt- 
pliwie w interesie kraju naszego i że 
możność ta zależeć będzie tak od tego, 
czy bank krajowy finansową stronę spra- 
wy zaraz załatwić będzie mógł, jak też 
i od tego, czy krajowe biuro meliora- 
cyjne dostateczne będzie miało siły do 
wykonania pracy, która w większej jak 
dotąd mierze będzie od niego żądaną — 
przeto mowca wnosi na polezenie Wy- 
działowi kraj., by poczynił odpowiednie 
kroki przygotowawcze, ażeby w chwili kie- 
dy ustawa ta uchwalona i sankcyono- 
waną zostanie, wprowadzenie jej natych- 
miast w życie było umożliwionem. 

Wniosek odesłano do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

W dalszym ciągu p. Stanisław hr. 
Dzieduszycki uzasadnił swój wnio- 
sek o przymusowe tępienie myszy, a 
mianowicie o polecenie Wydz. kraj. by 
wypracował w porozumieniu z rządem 
ustawę o przymusowem tępieniu myszy 
polnych i wniósł 
sesyı sejmowej, oraz, by Wydział kraj. 
rozszerzył działalność swoją w sprawie 
wyszukiwania najskuteczniejszych  środ- 
ków dla niszczenia myszy polnych, tym- 
czasem zaś by wezwać rząd, aby zanim 
ustawa odnośna w życie wejdzie, zarzą- 
dził w drodze rozporządzenia przymu- 
sowe tępienie myszy. 

Wniosek odesłano do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

Przewodnictwo 
polita Sembratowicz. 

Z kolei uzasadniał swój wniosek p. 
Michalski w sprawie wprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego w u- 
rzędach pocztowych, kolejowych i żan- 
darmeryi. W motywach wniosku mieści 
sę też jego uzassdnienie. To też powo- 
łując się na te motywy, zauważa jako 
mement eharakterystyczny, iż powołane 
rozporządzenie wydane było w r. 1869, 
wpłynęło więc z int ucyi sumego gabi- 
uetu, że interes ogólny wymaga wpro- 
wadzenia języka polskiego w różnych ga- 
łęziach administracyi psństwowej, jaka 
języka urzędowego w wewnętrznej służ- 
bie. Z biegiem czasu zarządzenie to po- 


obejinuje ks. metro- 


szło w niepamięć, a sejm zmuszony był 


I w tej chwili grad kul rosyjskich 
posypał się na powstańców z pod ratu- 
sza. Stała tam rota finlandzkich strzel- 
ców, która dawszy ognia umknęła za do- 
my dla popownego nabicia broni. Pierw- 
Sza salwa rosyjska położyła trupem kilku 
powstańców i żydów, znajdujących się 
na ulicy. Powstańcy _ odpowiedzieli na 
strzały. U wielu broń podczas nocnej 
nlewy zamokła, inni strzelali na oślep, 
nie widząc ukrytego za budynkami prze- 
ciwnika, który wypaliwszy z karabinu, 
krył się, zanim dym jeszcze opadł. Hor- 
ddyński, z rewolwerem w ręku, zagrzewał 
nieustannie powstańców do postępowania 
naprzód, lubo Moskale prażyli ich krzy- 
Łowym ogniem. , 

Wszystkie domowstwa wzdłuż ulicy 
obsadzone były wojskiem, które strzelało 
z okien, z dachów, z dymników. Pow- 
stańcy z bagnetem w ręku rzucili się, do 
zdobywania domostw, kłując na Śmierć 
spotkanych sołdatów, podczas gdy kosy- 
niery pod wodzą Hordyńskiego ruszyli 
do ataku na wojsko, stojące w rynku. 
Już w szeregach rosyjskich zaczęły bę- 
bny bić do odwrotu i Hordyński zamy- 
ślał uderzyć zZ jazdą na cofającego się 
nieprzyjaciela, gdy nagle zobazono, iż 
jazda nie otrzymawszy żadnycb rozka- 
zów okrążyła miasto i oddaliła się z pla- 
cu walki. Nastąpiła chwila wahania, z 
której skorzystali Ri i znów sil- 
nym ogniem przyjęli powsianców. 

i a Z yeh padł Hordyński, 
ugodzony kulą w skroń. Okrzyk: Pułko- 
wnik padł! rozległ się środ Szeregów 
i stał się dla młodego żołnierza hasłem 
do ogólnego popłochu i ucieczki. Nie by- 
ło komu objać dowództwa. Koń Sienkie- 
wieza biegał po ulicy bez jeżdzca. Mó- 
wiono, że major odniósł ciężką ranę. Za- 
ledwo szczupłą garstkę zdołali skrzy- 
knąć do kupy Widman i Bobowski, gdy 
ulica zapełniła się dragonami na bia- 
łych koniach. Chwila jeszcze i szwadron 


już sformowany rusza do ataku na pow- 
stańców, którzy wszakże przyięli go tak 
celnymi strzałami, iż dragoni wróciwszy 
konie w miejseu, pomknęli ku swoim, 
którzy nie opuszczając swych pozyeyi, 
bili nieustannie w bębny. Ogień kar.bi- 
nowy ucichł, a niebawem i kolumny nie- 
przyjacielskie szybko podążyły ku lewia- 
tyńskiemu przedmieściu. Była już go 
dzina siódma rano. | 

Pobojowisko wśród ulic miasteczka 
okropny przedstawiało widok. Mnóstwo 
rannych i zabitych tarzało się w krwi 
własnej. Tchórzewski legł trupem na 
m ejseu, ciężko ranny Zamorski, Edward 
Fuller i wielu iunych okropuym jękiem 
wzywali pomocy. Widman i Bobowski 
uratowali część nieszczęsnych, uwożąc ich 
na wozach, ua prędce sprowadzonych do 
Brodów. 

Wielu też rannych szukało chwilo- 
wego schronienia koło stawku za mia- 
stem. Cı wszyscy, jak niemniej powstań- 
cy pozostali w mieście, padli ofiarą za- 
ciekłości żołdactwa, które po bitwie plą- 
drowało domy, mordując bez litości 
schwytanych jeńców. Plac-major Masłow- 
ski, który usiłował stanąć w obronie poj- 
manych, omal że nie padł pod razami 
rozwścieklonej czerni. Życie i wolność 
uniosła tylko ta garstka rozbitków, któ- 
ra korzystając z braku pościgu umknęła 
zaraz po bitwie ku granicy galicyjskiej. 
Zatrzymawszy się u granicznych słupów 
dla chwilowego odetchnienia usłyszeli 
odgłos gwałtownej palby, huk rosyjskich 
bębnów i powstańcze okrzyki. Była to 
godzina dziewiąta rano. Bitwa rozpoczęła 
się na nowo. Wysocki atakował Radzi- 
wiłłów. (D. a.) 


Stanisłuw Sehnür-Peptowski. 


jowemu do zbadania 


takową na najbliższej | p 


GAZETA 


którym stało 
sprawach ekonomicznych 


ca nie wątpi, 


godną jest rzeczą, Że 


wie języka polskiego, przyniosło rezulta- 


ty ujemne, Tak dyrekeya poczt, jak dy- 


rekcya kolei państwowych i oddziały żan- 
darmeryi używają dotąd w Galicyi języ- 
ka niemieckiego, jako urzędowego w słu- 
żbie wewnętrznej, narażając przez to in- 
teres ogółu, a uszczuplając prawa nada- 
ne nam rozporządzeniem z r. 1869. Upo- 
mnienie się o te należące nam prawa, 


nie może być kwalifikowane jako rzecz 
ale nie 
Bracia nasi pod obo- 


drażliwa, bo prawo to istnieje, 
jest wykonywane. 
ma zaborami walczą o każde polskie sło- 


wo, jako najdroższy skarb narodowy, to 
nie wolno nam sprawy 


też tembardziej 
języka polskiego w urzędzie, czy gdzie- 


kolwiek zaniedbywać. Mowca kończy wy- 


rażeniem nadziei, że sejm stanie w o- 
bronie tych praw naszych. 

Wniosek odesłano do komisyi pra- 
wniczej. 


Następnie uchwalono ustawę uwal- 
niającą czasowo te budynki w Przemy- 
ślu, które będą wybudowane w miejsce 


42 domów, przeznaczonych na zburzenie 
w celu regulacyi miasta dla poprawy sto- 
sunków zdrowotnych od dodatków do po- 
datków dla funduszu krajowego tudzież 
od wszelkich podatków i dodatków gmin - 
nych. 

Nad petycyami Jana Mroczkowskiego, 
Atanazego Hyka, Anatola Rozdzielskiego, 
Hilarego Strońskiego i Jana Częstucha 
przeszedł sejm do porządku dziennego. 

Petycye zaś Emila Wyszomirskiego, 
Filipiny  Kalinowiczowej, Konstantego 
Perdzyny, Jakuba Nabaka i Cyryli Star- 
klówny przekazał sejm Wydziałowi kra- 
w porozumieniu 
z kraj. Radą szkolną i przedłożenia wnio- 
sków. 

Imieniem komisyi petycyjnej refero- 
wał p. Merunowicz petycyę gminy Za- 
marstynów i wniósł o odstąpienie jej 
Wydziałowi krajowemu do dokładnego 
zbadania przytoczonych w niej okoli- 
czności, względnie do poparcia w drodze 
właściwej. 

P. Goldman zauważył, że komisya 
nie miała czasu ani sposobności przeko- 
nać się, czy szczegóły w petycyi podnie- 


sione są prawdziwe. Dlatego sprzeciwia 


się drugiej części wniosku, aby Wydzia- 
łowi kraj. dawać polecenie, jak ma po- 
stąpić z petycyą. Skoro się petycyę prze- 
kazuje Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia, to należy Wydziałowi zostawić swo- 
bodę. 

Sprawozdawca obstaje przy wniosku 
komisyi i wywodzi, że wuiosek ten wcale 
nie przesądza wyników badania Wydziału 
raj. 

Izba uchwala wniosek komisyi. 
Przewodnietwo obejmuje napowrót ks. 
marszałek Sanguszko. 

Władysławowi Ortyńskiemu prow. 
dozorcy melioracyjnemu udzielono venjam 
aetatis. 

Petycye gminy Babice i 11 sąsie- 
dnich gmin odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do wszechstronnego zbadania i stosownie 
do wyniku tych badań do odpowiedniego 
załatwienia. 

Ostatui punkt porządku dziennego a 
mianowicie wybór członków R dy nad- 
zorczyj Banku krajowego usuuął ks. mar- 
szałek z porządku dzisiejszego posie: 
dzenia. 

Następne posiedzenie we wtorek o g. 
1i przed południem. 


Pod przewodnictwem p. Gorajskie- 
go odbyło się wczoraj wieczorem zgro- 
madzenie Kołu sejmowego dla wyboru 
komitetu centralnego przedwyborczego. 
Na wstępie zabrał głos poseł Kramar- 
ozyk w imieniu włościan mazurskich, 
ażeby zapowiedzieć utworzenie oddziel- 
nego komitetu przedwyborczego wło- 
ściańskiego, który jednak według 
oświadczenia posła Karmarczyka będzie 
starał się o porozumienie z komitetem 
ustanowionym przez Koło sejmowe. Wy- 
brani zostali : 

Do komitetu dla ws_hodniej @alioyi 
jako członkowie: ks. Sapieha Adam, 
dr. Skałkowski Tadeusz, hr. Dziedn- 


dr. Kozłowski Włodzimierz , Jędrzejo- 
wiez Franciszek, Romanowicz Tadeusz, 
dr. Goldmann Bernard, Rayski Albin ; 
jako zastępcy: hr. Szeptycki Jan, hr. 
Stadnicki Stanisław, Brykczyński Sta- 
nisław, dr. Krzysztofowicz Mikołaj, Mi- 
chalski Mi hał. 

Do komitetu dla zachodniej Galicyi 


jako członkowie: hr. Turnowski Stari- 


sław, hr Wodzioki Antoni, Chrzanow- 
ski Leon, Skrzyński Adam, Romer Gu 
staw, Jędrzejowicz Stanisław, br. Mę- 
ciński Józef, dr. Weigel Ferdynand, dr. 
Sokołowski August, Klemensiewicz; ja- 
ko zastępoy : br. Stadnicki Jan, dr. Zoll 
Fryderyk, hr. Rey Mieczysław, dr. Pa- 
szkowski Franciszek, Rogoyski Wi- 
tołd. 

Zaraz po posiedzeniu Koła, zebrał 
się wybrany komitet centralny dia 
wschodniej Galicyi i ukonstytuował 
się, wybierając pp.: ks. Sapiehę, prze- 
wodniczącym; Wojciecha  Dzieduszy - 
okiego, pierwszym zastępcą przewodni- 
ozącego ; Tadeusza Skałkowskiego, dru- 
gim zastępcą przewodniczącego; Ray- 
skiego, sekretarzem. 

Do komisyi parlamentarnej Sejmu 
weszli : 

Z kółka krakowskiego: jako człon- 
kowie pp. Bobrzyński, Adam Jędrzejo- 
wioz i Adam Skrzyński; jako zastępoy 
pp. Antoni Wodzicki i Stanisław Ję- 
drzejowicz. 


kilkakrotnie domagać się jego wykona- 
nia. Przyszedł następnie okres czasu, w|ciński i Pilat, jako zastępca Rey. 
się hasłem myśleć tylko o 
i społecznych 
a pozostawianie na boku wszelkich spraw 
narodowościowych jako drażliwych. Mow- 
że wobee danych stosun- 
ków było to wskazanem, ale ubolewania 
to milczenie w 
sprawie dla nas najdonioślejszej, w spra- 


NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Stycznia 1895. Nr. 20 


Z grupki: jako członkowie pp. Mę- 


Z całego Koła: jako członkowie pp 
Stanisław Badeni i Zaleski. 


KRONIKA. 


| zza 
erni 


W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 


Cieszynie. 


Lwów dnia 19. stycznia. 


Odznaczenie. Dr. Grzegorz Ziembicki, 


honorowej. Dr. Ziembieki 
telegram z Paryża od 


dr. Ziembiekiego. 


25. lutego. 


dlatego też dalszy 


został aż na czwartek, 

Rant dla posłów sejmowych wydaje mar- 
szałek ks. Sanguszko w sobotę dnia 26 bm. 

Uslłowane samobójstwo. Wczoraj 
o godz. wpół do 5 w koszarach artyleryi 
usiłował odebrać sobie życie jednoroczny 
ochotnik E. L. Wezwana stacya ratunkowa 
skonstatowała ranę postrzałową pod dziesią- 
tem żebrem z lewej strony klatki piersiowej, 
Ponieważ na miejscu wypadku zastano le- 
karzy wojskowych, pozostawiono chorego ich 
opiece, 

Z izby sądowej Wczoraj odbyła się 
w sądzie m. d. S. III. przed sędzią wyro- 
kującym p. Paparą rozprawa p. Piotra 
Mieczkowskiego przeriw p. Karolowi D. 
Endel o przekroczeniu z $. 488 u. k., przy 
której p. Karol D. Endel uznany został 
winnym tegoż przekroczenia i zasądzonym 


na karę 3 dniowego aresztu, względnie grzy-ł kolwiek urząd, choćby tylko pocztyliona. Je- 
wny w kwocie 15 zł, a to na tej podsta-| dyne urzęda dozwolone Polakom są posady 
wie, iż udowodniono mu, że rozszerzał w |stróżów, lokai i kucharek, 


Sokole i wobec osób prywatnych fałszywe 


wieści, z powodu śmierci śp. Lubiny Miecz-| dów, tudzież ze znajomości stosunków pol- 


kowskiej. 


Gości warszawskich : Wł. Bogusław-|najmniej nie z człowiekiem cierpiącym na 
skiego i Maryana Gawalewicza podejmowało |JSkić rodzaj pomięszania zmysłów, ale z je- 


wczoraj wieczorem bardzo serdecznie Tow. 
ul. Krakowskiej, Dziś Bogusławski i Ga- 
walewicz opuszczają nasze miasto. 

Dr. Karol Lewakowski złoży jutro 
o godzinie 4 popoł. w ratuszu sprawozdanie 
poselskie przed wyborcami. 

O apatyi lwowskiej publiczności 
i częstokroć objawianym przez nią braku 
pietyzmu dla dzieł sztuki, pozbawionych 
stempla zagranicznego i niepoprzedzonych 
zdawkową reklamą — pisano i mówiono już 
tak wiele, że poruszanie tej kwestyi uważa- 
libyśmy za bezprzedmiotowe, gdyby nie fakt 
ważny i znamienny, że w obchodzie ju- 
bileuszowym założyciela sceny polskiej 
Wojciecha Boguławskiego, a więc w uro- 
czystości, mającej już nie charakter zwykłe- 
go teatralnego „spektakłu*, lecz poważnego 
aktu. zamykającego stuletni okres istnienia 
narodowego teatru, publiczność nasza abso- 
lutnie żadnego udziału nie wzięła. Przykro 
natu, że musimy taki fakt stwierdzać, tem- 
bardziej, że na pustki w widowni patrzeć 
musieli goście warszawscy, którzy przybyli 
do nas w niepłonnej nadziei, że przedsta- 
wiebie będzie parć. „To u was tak — 
zwracano się ku nam — taka miłość dla 
sztuki, takie odczucie i zrozumienie zasług, 
takie poszanowanie dla talentu i pracy“. 
Zualiźliśmy się w trudnej sytuacyi i zamiast 
odpowiedzi bezpośredniej usiłowaliśmy kom- 
promitacyę choć trochę (jeśli to w ogóle 
możliwe) osłabić, przytoczeniem najrozmait: 
szych argumentów, jako to, że chwila obe- 
cna nosi znamię „depregyi wystawowej“, że 
u nas daje się uczuwać teraz bardziej niż 
kiedykolwiek chroniczny brak pieniędzy, a 
plutokracya żydowska, dostarczająca dużego 
kontyngentu na operach i premierach obcych 
zbyt jest mało w duchu patryotycznym wy- 
robioną, aby mogła zrozumieć znaczenie 
obchodu Bogusławskiego i oddać naleźny 
hołd j go pamięci. Dalej zwróciliśmy uwa- 
gę na pewną pospieszność w sposobie orga- 
nizacyi wczorajszego obchodu, !tóremu na- 
leżało nadać taki charakter, ażeby całe mia- 


szycki Wojciech, Zagórski Eustachy, | sto wzięło w nim udział, a więc w pier- 


wszym rzędzie zaprosić do komitetu repre- 
zentacyę z prezydentem m. Lwowa na czele, 
u nas bowiem bez „komitetów“, „subkomi- 
tetów", kooptacyi i tym podobnych czczych 
form, bez „grnbych ryb“ wreszcie nic się 
udać nie może. Refleksye nasze oczywiście 
nie mogły przemówić do przekonań ludzi, 
przybywających z miejsc, gdzie mimo knu- 
ta, kneblowania ust i nahajki, „kochają nie 
połową ale całą duszą“, gdzie teatru nie 
uważają za samo miejsce zabawy, ale także 
za strażniczkę jedyną nieskażonej mowy pol- 
skiej, na dźwięk której tam aż serca drżą, 
a u nas śpią, 

W sporcie karciarskim, — piszą z 
Poznania do Czasu — który się jakoś u 
nas wytępić jeszcze nie pozwala, zaszła in- 
nowacya. Nie stawiają juź teraz wyłącznie 
kup złota lub banknotów na kartę, lecz cer- 
tyfikaty na tyle a tyle set lub tysięcy cetna- 
rów żyta lub owsa. Przynajmniej tym spo- 
sobem uruchomia się zboże, nieznajdujące 
kupca w tych ciężkich czasach zastoju rol- 
niczego, którego końca nie widać. 

Walka z odyńeem. W Stróżach w po- 
wiecie grybowskim, dnia 5. bm. wytropił 
gajowy dworski 6 dzików w lesie i dał znać 


rządzey p. Bronecowi, P. Bronec przybrał| wego (Apponiego), z którem Banffy 
Gdy nagonka rn-|zawiązał osobiście stosunki i klub ten 


sobie trzech towarzyBzy. j : 
szyła i dziki wypadły na linię myśliwych, 
stary odyniec puścił się prosto na p. Brone- 


ca. Ten strzelił z dubeltówki, ale postrzelił |uda, nie potrzebowałby Banffy pomocy 


tylko odyńea, który ranny wpadł do głębo- 
kiego parowu, a widząc się tam otoczonym 
wrócił nagle i pędem uderzył na p. Brone- 


Z klubu sutonomistów: jako człon-|ca i z wściekłością chwycił go za kolano. 


kowie pp. Szeptycki, Piniński, Kozłow- 


Myśliwy rozpaczliwą stoczył ze zwierzem 


ski i Abrahamowicz; jako zastępcy :| walkę, — wołając o pomoc, — albowiem w 
Czaykowski, Vivien i Zagórski. 


poprzednim pościgu za odyńcem stracił wszy- 


został mianowany kawalerem orderu Legii 
otrzymał wczoraj 
swego dawnego pro= 
fesora dr. Labbé, prof. chirurgii i senatora, 
donoszący mu, że prezydent Casimir-Pórier| w Niemczech w szczególności. 
przed swoją dymisyą podpisał nominacyę |formę opowiadania o wojnach, które już ja- 


| rozwiązania wazystkich kwesty) polityki 


Wybór uzupełniający dwóch człon-| 
ków Rady powiatowej w Grybowie, z gru- 
py większych posiadłości, rozpisany na dzień 


Kwestya reformy statutu m. Lwo-|się spora liczba we 
wa opracowywaną jest po za kulisami —| Europy. 
ciąg posiedzenia Rady 
miejskiej w tej sprawie, zapowiedziany pier-|sobem Niemiec bije Francyę, Rosyę i różne 
wotnie na poniedziałek, a następnie wczoraj | 
odroczony na wtorek, dziś znowu odroczony 


Mickiewiczowskie w lokalu własnym przy widząc bezkarność i powodzenie najo 


stkie naboje, Chłopi z nagonki przybiegli z 
siekierami i dobili dzika. Pan Bronec do- 
znał tylko skaleczenia dwóch palców u ręki. 

Malwersacya w Banku. Z Warsza- 
wy donoszą: Wczoraj wydarzyło się dość 
rzadkie sprzeniewierzenie w tutejszym Ban- 
ku dyskontowym. Przy sprawdzaniu i prze- 
prowadsaniu do książek ruchu kasowego 
okazało się, iż wypłacono ra. 16.000 na 
asygnacyę wewnętrzną, której w kwitaryu 
szu nie znalezieno. Gdy zbadano rzecz bli- 
żej, wyszło ne jaw, iż asygnacya była fał- 
szywa i nosiła na sobie dwa fałszywe pod- 
pisy : wicedyrektora banku i głównego bu- 
chaltera, Śledztwo w toku. 

Germania triumphans. Pod powyż- 
Szym tytułem wyszła w Berlinie u wydawcy 
Hayn spcra broszura z geograficznemi kar- 
tami, w której autor podaje nową receptę 


wniają, że oesarz Franciszek J^sef prey- 
będzie na tegoroczne jesienne manewry 
niemieckie, tudzież, że w ciągu tego 
roku cesarz Franciszek Józef zjedzie 
się z carem Mikołajem. Jak słychać, hr. 
Herbert Bismark wstąpi do służby dy- 
plomatycznej. 


Włosi odnieśli stanowcze zwycię- 
ztwo w abisyńskiem państwie Tigre. 
Ras Mangasza sądząc, że mahdziści juź 
zaatakowali jenerała Barattieri, po- 
mknął się w 10.000 wojska, w dobre 
remingtony uzbrojonego ku Massawie. 
Barattieri pospiesznymi marszami w 
3.800 wojska dopadł Ras Mangaszę pod 
Senafe i rozbił go w puch. Ras Man- 
gasza nie wiadomo gdzie umknął, po- 
zostawiając cały obóz, który służył za 
wyborny cel artyleryi włoskiej, wswy- 
stkie zapasy, amunicyę i mnóstwo 
ległych. Barattieri prawie żadnych strat 
nie poniósł. 

W namiocie Ras Mangaszy znale- 
ziono list królowej angielskiej, w któ- 
rym mu usilnie radzi, aby nie wojował 

łochów, którzy są przyjaciółmi An- 
glii, a owszem serdecznie ich popierał. 
Była to odpowiedź na list Ras Manga- 
szy, w którym prosił o przyjacielską 
opiekę Anglii. 

Cesarz niemiecki przesłał gorące 
gratulacye królowi Humbertowi a rząd 
angielski włoskiemu. 

Tygryjczycy są w zupełnej rossypoe. 
Rząd jednak dla ostrożności posyła Ba- 
rattieremu cztery bataliony piechoty 
kilkoma działami górskiemi. 


europejskiej w ogóle, a kwestyj socyalnych 2 


Broszura ma 


koby miały miejsce i temsamem wchodzi 
w kategoryę politycznych romansów, któ- 
rych od czasu pojawienia się sławnej „Bi- 
twy pod Dorkingiem*, napisanej przed laty 
kilkunastu przez lorda D'TIsrasli, namnożyłą 
wszystkich krajach 


Ciekawem dla nas nie jest, iakim spo- 


inne mocarstwa, ale jedynie, jakim sposobem 
się załatwia z kwestyą polską. Ten sposób 
jest taki, że nawet generał Orżewski wpadł- 
by w zadumkę przy czytaniu projektów Pru- 
saka, który w swoich projektach potrafił 
wszystkich prześcignąć. A mianowicie: nasz 
Prusak nietylko że konfiskuje wszystkie ma- 
jątki, bez wyjątku, należące do osób pocho- 
dzenia polskiego, nietylko zabrania używania 
mowy polskiej we wszystkich miejscach pu- 
blicznych, nawet na ulicy, pod karą pienię- 
Łną — ale zamyka teatry i zwija dzienniki 
polskie w Warszawie, zmienia wszystkie na» 
zwy ulie i miast i uchwala, że każdy list 
adresowany po polsku, powinien być niedo- 
ręczany adresatowi, ale wrzucany do ognia, 
albo oddany w ręce policyi dla przeprowa- 
dzenia dochodzenia. Koroną atoli projektu 
Prusaka jest dekretowanie kary nałożonej 
na zdradę stanu przeciwko każdemu, który 
ośmieli się zaproponować Polaka na jaki- 


S ZY 


z sejrnmów". 


Wledeń d. 19. stycznia, 

W sejmie dolno-austryackim przy- 
szło wczoraj znów do burzliwych scen. 
Antysemici bowiem na jednem po- 
przednich posiedzeń zarzucili, że pro- 
tokół stenograficzny owego posiedzenia, 
na którem miało miejsce ostre starcie 
między marszałkiem a antysemickimi 
posłami, jest sfałszowany, że mianowi- 
cie nie podano w nim ełów: '„Miloz 
pan“, które marszałek miał wyrseo do 
Gregoriga, a które były właściwym 
powodem następnych burzliwych zajść, 
że także inne wyrażenia zarówno prezo- 
wodniczącego jak i liberalnych posłów 
bywają znacznie osłabiane, natomiast 
każde zdanie wyrzeczone przes anty- 
semitów przedstawione w jak najja- 
krawszem świetle itp. Owoż rzeczo- 
nawcy wydali na wczorajszem posie- 
zeniu sprawozdanie, że ów protokół 
jest zupełnie prawdziwy, a na dowód 
powoływali się na oryginalne zapiski 
stenograficzne z owego posiedzenia. 
Przeciw temu sprawozdaniu wystąpili 
namiętnie antysemiccy posłowie Pa- 
cher, Gregorig i Lueger i obstawali 
przy swoim zarzucie, áo protokół ów 
Jest sfałszowany, za co ich marszałek 
kilkakrotnie wezwał do porządku. 

Berno (morawskie) d. 19. stycania. 

Sejm morawakj, uchwalił rezoluoyę, 
w której powołując się na to, że nie- 
podobna już dalej podwyższać krajo- 
wych dodatków od podatków, oświad- 
cza, iż konieczną jest rzeczą, ażeby 
państwo odstąpiło część swoich dooho- 
dów na potrzeby krajów. 

P. Promber popierał tę rezolucyę 
i prosił namiestnika, aby ją skutecznie 
poparł, dziękując mu zarazem za ży- 
ozliwość, okazywaną dła interesów kra- 
ju. — Także młodoczech Tuczek popie- 
ral rezolncyę, zastrzegając się Jednak, 
że młodoczesi pozostają na swem sta- 
nowisku. 


Sądząc z logiki i konsekwencyi wywo- 


skich, zdaje się, że mamy do czynienia by- 


dnym z tych Niemców bałtyckich, którzy 

iej - 
szych praktyk moskiewskich przy 
naszej nieszczęśliwej ojczyzny, 
bie, że dobrze byłoby użyć te 
nie na obrusienie, a na germ 
szą w tym duchu polityczne r. 

Bal odbył się w Poznaniu 
Modrzejewskiej, na którym bawiono 5 
czo do godz. 6, z rana, 


sztuki piękne. 

Z teatru. Pamięć stuletniego jubileuszu 
Wojciecha Bogusławskiego obchodził wczo- 
raj teatr lwowski uroczystem przedstawie - 
niem, Cały gmach skarbkowski udekorowa- 
ny był flagami o barwach narodowych, świat 
literacki i artystyczny przybył w strojach 
galowych, publiczność tylko zawiodła, Loże 
były puste, w parterze widniało również 
wiele miejse niezajętych, co przykre wraże- 
nie musiało wywołać u naszych warszawskich 
gości. Lecz tuką już jest nasza publiczność. 

Prolog Aurelego Urbańskiago, przez nas 
zapowiadany, musiał być, z powodu trudno- 
ści dekoracyjnych, których w tak krótkim 
czasie nie można było przełamać, odłożonym 
i zostanie wykonanym przy najbliższej spo- 
sobności, 

Wieczór rozpoczął „Polonez Kurpińskie- 
go“, odegrany przez orkiestrę teatralną, po- 
czem p. Żelazowski, w otoczeniu wszystkich 
artystów naszej sceny wygłosił wiersz p. 
Kasprowicza „Apoteoza Wojciecha Bogusła- 
wskiego*. 

Następnie wykonano Bogusławskiego „Kra- 
kowiaków i Górali“, od 22 lat nie granych 
na naszej scenie. Wykonanie tej sztuki było 
pod każdym względem tak gry artystów, jak 
soenizacyi i kostyumów wzorowe. Artyści 
pod wpływem uroczystej chwili grali z wi- 
docznem przejęciem i nadzwyczajną staran- 
nością. Zwłaszcza doskonałym był p. Wo- 
leński w roli studenta Bardosa i grą swoją 
przemawiał do uczuć słuchaczów, którzy mu 
dziękowali serdecznemi oklaskami. Dostrajali 
się do niego p. Wysocki, Jaworski, Kliszew- 
ski i panie Kasprowiczowa i Skalska a wiel- 
ką werwą i zacięciem odznaezali się pni 
Michlewicz, p. Janikowski. W ogóle z całą 
przyjemnością i zadowoleniem słuchać było 
można wczoraj tego pięknego utworu nieza- 
pomnianego Bogusławskiego. 


Opawa d. 19. stycznia, 
wW sejmie ślązkim postawił Michejda 
wniosek w sprawie zmiany sejmowej 
ordynacyi wyborczej. 
Pisino d. 19. stycznia. 
Posłom do sejmu Risziemu i Glese- 
Towi, powracającym z Parenzo, zgoto- 
wała tutejsza ludność włoska owacyę, 
Dwóch demonstrantów aresztowano. 


Sytuacya we Francyi. 


Paryż 19 stycznia, 

Nowy prezydent rzeczypospolitej Fe- 
liks Faure obdarzył wczoraj datkami ró- 
żne dobroczynne instytucye; oświadczył 
on, że z chwilą wybrania go na to sta- 
nowisko nie należy już do żadnego stron- 
niectwa, że liczy na poparcie ogółu. 

Po południu wyjechał w galowym 
ekwipażu Periera z monogramem C. P., 
złożył dłuższą wizytę pani Carnotowej, 
następnie zaś po naradzeniu się z Pe- 
rierem, a później z prezydentami Senatu 
i Izby, powierzył utworzenie nowego ga- 
binetu p. Bourgeois, który jednak za- 
strzegł sobie czas do jutra dla dania 
stanowcezej odpowiedzi. i 

Paryż d. 19. s vcznia, 

Orędzie nowego prezydenta zosta- 
nie ogłoszone zapewne dopiero po u- 
tworzeniu się nowego gabinetu. 

Dziś na bulwarze Montmartre oka- 
zały się już karykatury ośmieszające 
Feliksa Faure. Przedstawiają go w po- 
stąci malatkiej lalki z trójkątną pier- 
sią, z twarzą ułożoną s% liczby 430 tj. 
ilości głosów, jaką otrzymał 080: parkl 


śstatnie wiadomości. 


Doniesienie nasze z przed miesiąca, 
że członek rady ministra finansów, Ti- 
mirazjew, zostanie mianowany zarzą- 
dzającym  kancelaryą jenerał- guberna- 
tora warszawskiego — potwierdza obe- 
enie dobrze informowany Swiet. 


Wiadomości o programie, jaki wozo- 
raj przedłożył minister prezydent wę- 
gierski Banffy w klubie liberalnym, 
czyli ministeryalnym, są tak niedokła- 
dne, że nie sposób już teraz ocenić je- 
go osnowy. Woczoraj odbyło się także 
posiedzenie klubu stronnictwa narodo 


wraz z Apponim ma skłaniać się do 
fuzyi z klubem liberalnym. Jeśli się to 


skrajnei lewicy, ale też musiałby w 
sprawach kośoielnych postępować oglę- 
dniej niź jego poprzednik Wekerle. 


Z Berlina donoszą: W kołach do-|prezydenta jest ta użyty jakc Ton 
brze informowanych stanowczo sape-| W Berlinie wybór Faua 


PY 


-rg 
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Języdenta nie bardzo życzliwie został 
zyjęty, natomiast nader sympatycznie 


Petersburgu. , ' 
Paryż d. 19 stycznia. 


Wiedeń d. 19. stycznia. 
Wczoraj w towarzystwie lekarskiem 
prowadzono dalej rozprawy nad lecze- 
niem zapomocą serum przeciw dyfte- 


Dzienniki podnoszą, że prezydent |ryi; profesor Kassowitz oświadczył się 


camo należy do przyjaciół Herbette'a, 
ambasadora francuskiego w Berlinie, 
który bardzo dobrze jest widziany na 
dworze berlińskim. Wyciągają z tego 
wnioszk, że p. Faure przyjaźnie jest 
usposobiony dla Niemiec. 
Bruksela d. 19. stycznia. 

Paryskiemu korespondentowi de U In- 
dépendance Belge oświadczył Faur e, iż 
uważa zwalczenie socyalizmu za naj- 
większy swój obowiązek i że ma on 
do tego i odwagę i wytrwałość. 


LelegsraxrLy. 


Wiedeń d. 19. stycznia. 

W Tagblacie Szepsa czytamy, iż w 
ostatnich dniach minister skarbu Ple- 
ner przyjmował wielu członków Rot- 
schildowskiej grupy, ale każdego z o- 
sobna. Chciał on zasięgnąć ich zdania, 
osy w obecnej chwili możnaby przed- 
ziąwziąó powiększenie zapasu złota i 
osy tej operacyi należy dokonać wypu: 
szczeniem 4 czy 3'/, procentowej ren- 
ty. Minister obawia się, iż każda ope- 
racya finansowa w tym kierunku do- 
prowadzi do podwyższenia kursów 8 
on nie chciałby się przyczyniać do 
powiększenia gorączki spekulacyjnej. 
Co zaś do ewentualnego wypuszczenia 
3 i pół procentowej renty, to trzeba- 
by do tego zyskać sankcyę parla- 
mentu. 

Tym sposobem zaś mielibyśmy znów 
dłagi walutowe, których wszyscy chę- 
tnie uniknąć radzi. 

(rupa rotschildowska gotową jest 
do samoistnego podjęcia emisyi 3 i pół 
„procentowej złotej renty — „ponieważ 
w ten sposób nastręczałaby się dla niej 
możność dalszych konwersyj. 

Zdaje się, że minister kuje teraz że- 
lazo póki gorące; uważa obecną 8y- 
tuaoyę za właściwą do zwiększenia za- 
pasów złota, ale jak powiedzieliśmy, 
ma wątpliwości pewne co do stanowi- 
ska, jakie zajmie w tej sprawie giełda 
i zdaje się, iż cała ta sprawa zostanie 
obecnie odroczoną. 


Wincenty Kuczabiński, 


Z dniem 15. stycznia przeniosłem skład i 
wydawnictwo książek do nabożeństwa oraz 


przedmiotów treści religijnej 


Karola Ludwika l. 3 na front tejże kamienicy 


stanowczo przeciw temu systemowi le- 
czenia, i w mowie swej wyraził się, że 
rzadko kiedy w świecie naukowym wy- 
stąpiono z tak poważną obietnicą, uczy- 
nioną z tak małą dozą zastanowienia 
i usprawiedliwienia jej. Ogólna śmier- 
telność u dzieci tym sposobem leczo- 
nych nie zmniejszyła się dotąd; wiele 
dzieci zaniemogło po raz drugi albo 
umarło. 
Wiedeń d. 19. stycznia. 

Polit. Corr. donosi z Konstantyno- 
pola: Sułtan przyjmował delegata apo- 
stolskiego, biskupa Bonettego na pry- 
watnem posłuchaniu, przyczem obda- 
rzył go drogim pierścieniem brylan- 
towym. 

Z Sofii donosi Polit. Corr.: Prezy- 
dent synodu bułgarskiego, metropolita 
ruszczucki wybrał się do Petersburga 
w ważnej, jak słychać misyi, Metropo- 
lita Grzegorz jest bardzo poważany 
przez księcia i ma być bardzo zdol- 
nym. 

Budapeszt d. 19. stycznia. 

W jednym z tutejszych hotelów 
szewc Antoni Molnar zastrzelił z re- 
wolweru kochankę swą niejaką Fran- 
ciszkę Gadomską, 26 lat mającą, rodem 
z Galicyi, a następnie i sam odebrał 
sobie życie. 

Budapeszt d. 19. stycznia. 

Wczoraj w liberalnym klubie roz- 
winął nowy minister prezydent Banffy 
swój program, który jest tylko dalszym 
ciągiem programu upadłego gabinetu. 
Klub wyraził mu swe zaufanie i po- 
dziękowanie dla ustępującego rządu. 


Budapeszt d. 19. stycznia. 
Na wczorajszej konferencyi stron- 
nictwa liberalnego uchwalono postawić 
kandydaturę Szilagyiego na prezesa, a 
Berzewiczy'ego na wiceprezesa sejmu. 
Petersburg d. 19 stycznia. 
Naczelnikiem „carskiej ochrany“ 
mianowany na miejsce jen. Czerewina 
jen. Daniłowicz. 
Berlin d. 19. stycznia, 
Hr. Ssnwałow wraz z rodziną, opu- 
oil wczoraj Berlin. Pożegnanie jego 
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z cesarzem Wilhelmem było nadzwy- 
czaj serdeczne. Cesarz kazał na dworcu 
wystąpić kompanii honorowej, a sam 
uściskał hrabiego i ucałował go, hrabi- 
nę zaś pocałował w rękę. 
Berlin d. 19. stycznia. 
Post stanowczo zaprzecza pogło- 
skom 0 zmianach w gabinecie pru- 
skim. 
Miarodajne sfery tutejsze pomyślnie 
przyjęły wybór Faurea. 
Belgrad d. 19. stycznia. 
Król, przesyłając życzenia noworo- 
ozne swojej matce, zaprosił ją oraz, 
aby przybyła do Belgradu. Natalia mia- 
ła odpowiedzieć, że przyjedzie z wio- 
sną, jeżeli Milana nie będzie w Belgra- 
dzie. 
Belgrad d. 19. stycznia, 
Na naradzie gabinetowej ustano- 
wiono, że liczba członków skupczyny, 
pochodzących z wyboru, ma wynosió 
120. Rząd ma prawo, na trzech wybra- 
nych zamianować jednego członka, bę- 
dzie zatem skupczyna złożona ze 160 
członków. 
Paryż d. 19. stycznia. 
Były kapitan Dreyfns, w ubraniu 
aresztanta i z ogolonę głową, został 
wczoraj dostawiony pod strażą na dwo- 
rzec Orleański. Z Hawru odpłynie wię- 
zień na wyspę Ró, gdzie będzie ocze- 
kiwał na dalszą deportacyę. 
Braksela d. 19. stycznia. 
Rokowania z mocarstwami, o któ- 
rych donosił minister spraw zagrani- 
cznych w lzbie posłów, dotyczą uzna- 
nia państwa Kongo za neutralne, bez 
czego nie miałaby Belgia odwagi ane- 
ktować Kongo. 
Nowy Jorkd. 19. styczna. 
Z Colon (na przesmyku panamskim) 
donoszą: Na murach miasta rozlepiono 
plakaty, zapowiadające, że utworzył 
się spisek dla obrócenia miasta w pe- 
rzynę, jeśli płace robotników nie będą 
w miarę podrożenia żywności podnie. 
sione, tudzież odgrażające się kolejom 
żelaznym i ich urzędnikom. Z Panamy 
i Bogoty wysłano wojsko do Colon, a 
mieszkańcom zabroniono po godzinie 
dziewiątej wieczorem snuć się po uli- 
cach. 


medali 


ZĘ 


Kwizdy płyn restytucyjny 
woda do mycia koni. Cena flaszeczki złr. 1-40. 
jlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich. w naj- 


lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże- 
niach, w zwichnięciach , spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i 


dyplomów uznąnia i 
listów pochwalnych 


Dział ekonomiczny. 


— Spółka naftowa polska pod kie- 
rownietwem pp. Obertyńskiego, Matkow- 
skiego, Qostkowskiego i Trzecieskiego, 
której zawiązanie i rozwój zainteresowa- 
ły szersze sfery, znajduje się w pełnym 
rozwoju, Roboty wiertnicze rozpoczęto 
równocześnie w Tyrawie solnej, Scho- 
dniey i Krygu. W Krygu wywiercono 
jeden szyb głębokości 515 metrów, który 
daje dziennie 14 baryłek ropy. lecz bę- 
dzie pogłębiony do 560 metrów ; drugi 
szyb wywiercono do 250 metrów ; około 
trzeciego szybu rozpoczęto roboty. W Ty- 
rawie solnej obok kopalń Lewakowskie- 
go wiercą dwa szyby. 

W Schodnicy pracuje jedna maszyna 
i wywiercono 115 metrów. Kapitał za- 
kładowy podwyższono do 200.000 zł. 
Jako spólnik osobiście odpowiedzialny 
przystąpił p. Stanisław Matkowski z u- 
działem 25.000 zł. Dotychczas zakupiono 
udziałów za 96.000 zł. Subskrybować mo- 
żna udziały w kancelaryi spółki przy ul. 
Sykstuskiej 1. 38. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 19. stycznia 1895. 


Akcje za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 217— do 220-—, Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297:— do 300—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 452— do 
462—. Banku kredyt. galio., po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, a 

Listy zastawne na 100 zł: Bankn hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. 101-20 do 101:90. 5%, z 10°) 
prem. 110:30 do 111—. 4:/0/, los. w 50 łat. 
100:— do 100:70. Banku krajowego 4!/9/, los. w 
51 lat. 100:50 do 101-20. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97— do 97:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40, (1. emisys) 97:80 do 9850. 40, los 
w 411 lat. 97:50 do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
97:30 do 98—, 41,0, lom. w 52 lat. —— do 

Wiedeń d. 
(Telegram Gas. Nar 

Po zamknięciu giełdy ooEwei notowano: 
Kredyty 418—, węgierski bank kredytowy 
503:50, anglobank 183' 5, landerbank 282775, ko- 
leje państwowe 39950, lombardy 105-—, elbethal 
275'25, akoye tytoniowe 233*—, alpiny 92:10, 
renta majowa 100:60, węg. renta złota 13425, 
węgierska renta koronna 99-10, austr, renta ko- 
ronna 401—, losy tureckie 13:50, unionbank 
316-—, marki —'—, ruble ——, 

i Berlin d. 19. stycznia, 
è (Telegram Gas, Nar.) 

Wezoraj wieczorem notąwano na giełdzie: 
kredyty 250-25 (413702), lombardy 43-25 (105-09), 
węgierska renta złota 102.10 (12443), węg. renta 
koroana 21975 (133-85). Cyfry podane w nzwia- 
sie (=) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wsener-Parttat. 

Frankfurt d. 19. stycznia. 
(Telegram Gas. Naw 

WWozorajaza giełda wieczorna: Kredyty 337-12 
(412:50), lombardy —— —), węg. renta 
złota 102'30 (124:67), węgierska renta koronowa 

} 


—— [== 


19. stycznia. 
) 


muskułów, czyni 


D me uj «m. <w a dw o 
LWOWSKI 


| CAKLAD ZASTAWNIE 


przy ulicy Czarneckiego l. 1 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie s targu zbożowego na Kleparzu, 
Kraków 19. stycznia. 


Na dzisiejszym targu ceRy zboża zdołały się 


wprawdzie utrzymać, lecz zapotrzebowanie było 
wogóle bardzo małe i dlatego odbyt tak samo 
był utrudniony jak dotychczas. 

Płacono pszenicę białą 7— dv 7:3) zł., czer- 
wong nową %*— do 720 zł. żółtą n: 6:90 do 
120 zł., żyto nowe 550 do 5'80 zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6'75 zł, na paszę 5— do 5-20 
zł. „owies 5:85 do 575 zł. rzepak 0— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 40—70 zł., biała 60 do 90. 
tymotka 25— do 35—, bób 525 do 550 zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wieden dnia 19. stycznia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 676 do , pszenica na maj- 
czerwiec 0-—, pszenica na jesień T16, żyto na 
wiosnę 575 do 0:—, żyto na maj-czerwiec 0-—, 
owies na wiosną 6'18, kukarndza na maj-czerwiec 
6:43, rzepak na Btyczeń-luty —'—; na sierpien- 
wrzesień 11:10. 1 
Wiedeń 19. stycznia. Spirytus kontyngento- 
wy 15:80 do ——. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. stycznia. 


Hotel Imperial. L. br Verhoff z Wie- 
dnia, H. Karczewski z Chyrowa, dr. A. Ra- 
paport z Wiednia, dr Rittigstein z Kołomyi, 
S. Małachowski z Rosyi, A. Móller z Pa- 
sieczny, A. Dąbrowski s Warszawy, J. Ku- 
naszowski 2 Perekozy, J. Rohrbach z Krain, 
dr. E, Ohrnstein z Bakau. 

Hotel Žorga. J. Bognsz i St. Kossuth 
z Krakowa, M. Brykozyński a Paoykowa, 
R. Puzyna z Zahaypola, St. Doliński z Tar- 
nowa, F. hr. Romer z Żółkwi, W. Sucków 
z Wrocławia. 

Hotel Centralny. Dr. B. Wittlin ze Zło- 
czowa, M. Osuchowscy z Płotyczy, F. Miler 
z Kołomyi, dr. Jamiński z Rawy, 'T. Buj- 
nowski z Podhajec, T. Borowska z Pilzei, 
M. Schapira z Tarnowa, K. Katz, P. Wach- 
tel, P. Glass, J. Steinhard z Wiednia, W. 
Korzenny z Brzozdowie, A. Skibiński z Ha- 
licza. 
ŻY 

Ntan powtotrma. Wczoraj popołudnia 
i wieczór padał deszcz, dziś rano śnieg.| 

Barometr idzie w górę. 

Stan barowetrn zredukowany du pozio- 
mu morza bjł dziś o l?tej podziuie w po- 
łudnie 766 mm. 

Prognoza na doby d. 20. stycznia br, 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędko- 
ści 3 misek 

Średnia  temperstura doby obniży się 
do —8290, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność  powiet za 
około 850/,. 

Opad śnieg nieznaczny. 


Dziś dnia 20. stycznia: św. Fabiana S 
~— św. Hryhorya. 


Nadesłane. 
Zm tę rubrykę redakoyn nie odpowiada) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 
(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, Że nsilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. styeznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Earepejskiege. 
Pokoje od 80 et. począwawy. 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 


R 5-letnich stndysch specyalnych na klinicep rof 

chróttera w Wiednin, ordynuje od godz, 11—12 

przedpołndniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 í od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. Akademicka l. 10 
ordynuje od g. 3-5. 


Telefon w cukierni Wgo F. Grosa w parterze, 


opeoyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


dyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od3—5. 


Kto się chce żenić! 

Mieszczanin czy szlachcie, który chee 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien sza- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapeszt, Cusmóri- 
strasse 4, za nadesłaniem 30 ot. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie.) 
Z KE A 


Ważne dla dzieci! 


Nowo otworzony magazyn i pracownie 
gotowych ubiorów dziecinnych. Zamówie- 
nia uskuteczniają się w jak najkrótszym 
czasie. Belima Weiss, ulica Kopernika 12. 


Potaniało !! 
Najnrzedniejsze dworskie 637o 


MASLO sso 


88 ot. 

ze słodkiej i kwaśnej śmie- 

Deserowe tany 1 kig. złr. 1-08 et. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż masło najprzedniejsze 
sprzedawać będę zawsze o 8 et. na kilegr. 
taniej jak wszystkie inne konkurencyjne ; 
na drugi tydzień zniżę znowu z cen po- 

wyższych. — Poleca jedynie tak tanio 


JAN BACZYŃSKI 
Lwów, ul. Akademicka 3. 


Wałeczki i kit 


do zaopatrywania okien, drzwi, 
podłóg itp. — poleca najtaniej 
FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


od ulicy Kopernika 1. 2 naprzeciw ap- 
teki Wgo Mikolascha. 


Wincenty Kuczabiński, ul. Kopernika 2 


przyjmuje w zastaw: złoto, srebro, brylanty, 

rauty, perły, w ogóle kosztowności. a prócz tego 

bronzy stare, platery (chińskie srebro), pasy 
lite, karabele, broń nowszych systęmów itp. 


Na zastawy przeniesiene z innych banków udziela Zakład 
przeważnie wyższą pożyczkę, a do przeniesienia tego pomaga 
własnemi funduszami, 6375 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. Eoi 
a 
GŁÓWNY SKŁAD: 


zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278 
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : 

mę Kwizdy Kerneuburgskiego proszku dla bydła. 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 

c. ik. austr, i król. rumuńsk, dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej, 


Do dwóch miesięcy prawnej zwłoki po terminie zapadłości, dodaje 
Zakład prawie zawsze jeden miesiąc, co razem czyni najmniej pięć mie- 
sięcy czasu do prolongaty. 

Przy obliczaniu procentu czas od 1—15 dni liczy się za pół mie- 
S'ąca, a nie za cały miesiąc. 

„W celu prolongaty zamiejscowej, przesyła się w piątym miesiącu 
kwit, należytość procentowa i pocztową, a odwrotnio bedzie odesłany 
kwit nowy, z ewentualna resztą pioniędzy. 

Wykupy wydają się tylko bezpośrednio w biurze Zakładu okazi- 


o SHANKON 
REGISTRATOR 


jedyny aparat praktyczny 
(do sortowania i składania listów, faktur itp. 


HERBA BNY'ego 


Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


6262 


UWIĄ 


s. Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy Amodąk 2. pondi, jago kt 8 -> © » o o l Cena RU atu N iezbędny i 
fneici a do wyezarpania mit ywotnyel» kudie, i wprowadzajac do ek a T fabryki Mödli noskiej sA a ky Fot Fe ET dla ka żd ego Lwów, Żółkiewska |. 2. 
krwi, Roś E m pzzdamnny apo modu aroi "| fosfajwć cepło zje L sę * ze sztyftem » 450 A FABRYKA 
ia i n | - 
cpźttiig, Rassi) st, 125, „pocztą 20 ot, więcej za we A Boa -wąe A 1-— i przemysłowca. |Ź ki Dowie u OS | z 
Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego Paki I ł . 5 . i Prawdziwe jedynie z firmą Bchwanhkssęr, Wiedeń. F korki” o beczek 1 bntoiek ne z 
| SPE = eng a 45 kapeli od-fiaszki na. zosia (0 KO wicie przeniesiony | „Katalog obszerny systemu Shannon gratis i franco. | 3 | 1epazej jakosci I tańsze od magra. | m 
ne E a a SCHWANHAUSSER, Wien, I. Jobannesgasse 2, I. St. |; | koła do mielenia jaiet, podeowy | È 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- i Do nabycia w han ANA i FRA + G o i 2 „Ag Ean przed A 
strzegać Lee "<NIĄ 0 4 own e g0 S d U | papieru, gdzie nie ma bezpośredniej wysyłki. a. POR kok wychadzi na z 
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deń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
wie viL Kalserstrasse 74 1 75. 


waźnłe w aptekach we Lwowie , Krakowie , Czerniowcach 
BOEJZZ i na prowincyl. f 


założona w rokn 1877. 


| Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najrzetelniej za miernem pokryciem i zatrzymu- 
jemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem w depozycie, 
Rady i informacye 


w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 
dokładnie i jak najsumienniej, 


Wreszcie polecamy się do 
Zakupna i sprzedaży 
wszelkich papierów wartościowych jak: listy zasta- 
wne, priorytety, losy itp., ostatnie także na 
spłaty ratalne po najprzystępniejszych cenach, 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


przy ulicy Sykstuskiej |. 6. 


ALICHENIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia raz na zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko jnż rozwiniętego grz 

ba , ale również i jego zarodki Kanani 
zabija, przezco stanowezo zapobiega i chro- 
ni budynki od dalszego możliwego poja- 
wiania się tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia nie zawieraj 
żadnych jadośftych 
ludzi najzupełniej 
o tyla korzystną , 


Rok założenia 1854. 
Rekwizyta dla podróżują- 
cych, do jazdy konnej 
| uprząż na konie. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr, 4, 


c w składnikach swyck 
pierwiastków, jest dla 
nieszkodliwą, a nawet 
że powietrze wyziewami 


Wien, I, Adlergagse 7. 


A i łr. | Siodło damskie od złr. 45 do 60 złr. 
Półszorki na parę koni, kompleiodaz Wędzidło, trenzla, munsztuk złr. 6:50. 


Seb DE i Dla dogodności szan. odbiorców urządzilis grzyba w mieszkaniach zatrute, i niesli- 
i ; . sa lism l kroskopijnych ików 
Chomonta na parę koni, komplet, od złr Kaf ai : sm : ki ządzilismy czoną ilość mikroskopijnych zarodniki 
podróżne, torby i kufry domowe rzedaż tychże prawdziwych  likierów prawi. x : $ 
60 do 200 złr. ud klej wielkościń Z j wszystkich więcej znanych firm, przyczem suk, w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 


i odświeża. 
Kilogram 40 et., opakowanie oddzielna 


Jan Ihnatowicz 


Upraąż dla koni roboczych złr. 50. 

Siodła od złr. 14 do 35 złr. 

Siodła s rzemieniami, strzemieniem. gur- 
tami, uzdą, munsztukiem i trenzlą od 
sr. 24 do 50 złr. 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1l. 1. 


uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłączni 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle P s 


Wszystkie przedmioty tego przemy- À 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 


słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pobraniem. 6191 


á 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnis 20. Stfcdāia 1895. Nr. 20. 


Tylko co wyszła z druku 
broszura p. t.: 


Pacierz 


zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej 


większych i mniej- 
szych z lasem lub 


Majątków 


bez, poszukuje do kupna 


Julian Topolnicki 
Agencya dla handlu i importu 


Lwów, Pańska 13. 6354 


N. Stingl'a Wiedeńskie 6135 


Bank rolniczy we Lwowie IYYYJI M 


plac Smolki 1. 5 


6340 


pośredniczy w zakupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu 


majątków ziemskich w Galicyi i na Bukowinie. 


korzystnem działaniu, w dniach 


14., 15., 16, i 17. czerwca 1895 į 


VW WTOCILELWIUL 


narodowy LAG MASZYN 


urządza Wrocławskie Towarzystwo gospodarcze po trzydziestoletniem| $ 


zastosowane do potrzeb parafialnych JPY KCZWY WIK A 3 Ne ictowy. intutut_ nauk wystawę oraz targ maszyn i narzędzi 
przez | uznane jako najwybornlejsze do her- = WOJSKOWY I y l nall oy gospodarczo - rolniczych i leśnych. 
Izas. Em. m baty, wina i lodów. Złożone w su- È Wiedeń PÓRan; i lki „a ie 4 A | ff. 
. A e A y i wszelkie wyjaśnienia udziela komisya targowa wystawy maszyn W 
Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami. Kw BE re lg Pec Stefansplatz (Maschinen-Austellungs und KADY w Wrocławiu page ti Zgło-| $ A RT | G k OGE L 
D) 3 KZ. = szenia przyjmuje najpóźniej do końca marca jeneralny sekretarz Dr. Kutzleb. . W 
Cena egz. © ct., 100 egz. złr. 1:50. | smaku, dlatego też należy je gorąco za Jasomirgottstrasae Nr. 8, Późniejszych a Plone nie uwzględniamy Ew o. 5209|8 W BODENBACH 


Nakład Księgarni katolickiej 


Jecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
Żoładek polecane przez lekarzy. Za na- 


otwiera nowy 


Wrocław w styczniu 1895, 


D rc da % 
TUNKI UZNANE JAKO MALE S 


e Ropa or wysyłamy kurs nau a Ą a Dnia A : ' i vi y r 3 4 
r RAD THORSEN Faai rt e eme (N A 


vr Erakovwvrie 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


CY LE stalowe t. zw. H po złr. T— za 
U 100 sztuk, ocyle m jek złe. i— i 
1:20 za 100 sztuk, poleca Piotr Chrza- 
stowski, handel żelazny wa Lwowie, plac 
Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 


OSZULĘ , kołnierze, manszety, kaleso- 
ny, chusteczki , skarpetki, najtaniej u 
Pawła Langnera, Lwów, Halicka 16. 


MASZYNY DO SZYCIA wybrane z 60 
IVR fabryk zagranicznych i wiedeńskich, 
ręczne Singera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
mr, nożne singna po złr. 27, 42, 5U i 65 
złr. ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówka 
109% taniej. Na składzie jest zawsce 20u 
maszyn do wyboru. Natrętni sjenci chodzą 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 8U 


złr. a takie same kosztują w moim handlu|gq 


po 42 złr. 


Józef Iwanicki, Lwów, hotel 
Zorża. 499 


SAWERY | LUDGARDA BUDKOW- 

SCY udzielają lekcyj tańców Raiono- 
wych i solowych oraz gimnastyki estety- 
czno-Bałonowej w żakrósia wyższego wy- 
kształcenia fisycznego z szezególnem u- 
względmieniem form i zwyczajów towarzy - 
skich. Rynek 12, I. p ętro. 433 


NE DOCATENIA o wolnych posadach 


p” SPRZEDANIA kilkaset sągów drre. 
wa sosnowego (także partyami). Wia 
domość z grzeczności w Administracyi Ga- 
zety Nar. 18 


RZEDNIK bankowy, nkończony pra- 

wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
cząwszy, jako sekretarz , korespondent itp, 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej, Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma. 482 


pF" [OWANE medalami tuiki Nieme- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


BBZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
RE studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
(we usługi awe od wiosny 18%, Adras: 
„B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


DZ Nieuczciwi handlarze wy” 
kupują próżne pudełka z moich tuiek 
cygaretowych (odznaczenych medalami na 
Wystawie krajowej) napełniając takowe 
lichemi tutkami, oszukują kupujących , a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli- 
czalne straty. Cheąe położyć tamę tym 
nadużyciom, e aaa” energ czne 
kroki celem ukarania winnych, zaś Szuno- 
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o 


1. Główny kurs 


ss: 28 rok szkolny 


z uwzględnieniem 
nowych przepisów 
egzaminacyjnych 


nauki. Egzamin we 


mogą już w pażdzierniku b. 


służby. 2. Dzienny kurs przygot 
wawczej nauki dla słabszych ucznió 


Program ze spisem nazwisk aprobowanych, grat 
Przyjęcie codziennie. 
Znakomity pensyonat. 


dziennej i wieczornej 


wrześniu br. Słuchacze 


r: 


wstąpić do czynnej jednorocznej 


0- 
w. 


3, Kurs dla kadetów aspirantów i celom 
przyjęcia do zakładów wychowawczych woj- 
skowych, Dnia 1. marca 1895: Kurs wie- 
czerny do egzaminu na jednorocznych ochotni- 
ków. Znakomite rezultaty: 1650 aprobowanych. 


is. 


6371 


6 sztuk ameryk patent. widelców srebrnych z 1 sztuki 
6 sztuk umeryk. patent. łyżek srebrnych 

12 sztuk ameryk. patent. łyżeczek srebrnych 

1 ameryk. patent. chochla srebrna 

] ameryk, patent, srebrna chochelka do mleka 

2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrnych do jaj 

6 stuk angielskich tacek Victoria 

2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych 

1 sitko do herbaty 


wwvwieliki krach 


New-York i Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zopas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6:60: 

6 srtuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. ostrzem 


€360 


CARL KUHN 6 Co. 


in Wien. 
Marka ochronna. 
Przestroga. 


Nasza marka i etykiety na pudeł- 
kach 


piór stalowych 


są ustawa uprzywilejowane, pr s my bar- 
dzo uważać na każda literę firmy na pió- 
rach i na etykietach. Nie ma pulełka bez 
marki ochronnej. Ë 


Corl kahntfa 


Naśladowniotwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech, 


EL GEBEL ES 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd 


- 


pe Ciekawe 3 


nowości ! Ozdobny k.talog 25 ct Wysyłka 
na próbę: Książka z katalogiem 60 et. 
Kunstverlag Phónix, Budapest, Fiók 212. 


Albin Solecki 


we Lwowie, ulica Wałowa Il, 
handel 


towarów korzennych 
i wyrobów młynarskich. 


Towary przednie. Dobór przedmiotów 
zastosowany do różnych wymagan 
P- T. osób knpujących. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zlecenia listowne bywają nierwło- 
cznie wykonywane. 6376 


Tylko złr. 3j 


i obowiązkach, przyjmuje i załatwia 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


Qdznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 


1 rozpyłacz do cukru 


4% sztuk razem tylko złr. 6*60. 


Agenvys służbewa „limprósa”, Lwów, Syks-|zwrócenie uwagi, że gdy atykleta na pu- 


tuaka 31. 504 |dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą Najstosowniejszy podarunek na 


z mej fabryki. S. Wierusz Niemojowski.' Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr, teraz Przyjemna, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość , najzu- WY 
p ; r } 7 k można j) nabyć za najniższą cenę złr. 6:60. Amerykańskie patent. srebro pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya N O R O K 
yunga PENTHERÓWNA ob- ACZ YA jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 35 lat, za co w spaleniu. 6336 lub jako pamiątka po zmarłych 
c Meg sui se ui. SR initati 0gr odnik uzdolniony we wszelkich się ręczy. pajiepieym gongen że e w polega na, oszukana KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się tsfami. z BR PRZE > 
5 scha , . } - ` R RA twi iązuję si bliczni żd łać pieniądze, komu sl s A A : 5 ` 
rawdziwych dywanów smyrneńskich gałęziach agrodo jpa pa HE RI towar le podoba Mini nikt Pie a A AE je Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. a SE 
I przyjmuje zamówienia na gotowe, jakoteź Man cze PERS fa MA pac bycia wspaniałego garnituru, nadającego się na wspaniały podarunek Wzory i prospekta gratis i franco. Ę ES 
AE r A togi ut Craie a A, A o eini wikt A ślubny,iakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. e H -5 
zi od godz, P : A ? E o 
ulicy Sobieskiego 1.9, IL p. 49%|wać: Panu Urbanowi, poczta Kutkorz. A. ELITRSCELIBERG-A i PE o S 
głównej siencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk twarów 2 patentowanego srebra, trety naturalnei é 
nRUNNY metalowe we wszystkich wiel- [AERA ANONSE do wazystkich Wiedeń, II., Kembrandtstrasse 19. Telefon 7114. NailĘ o7 ili Gwiorial Iz r i a 0 
Ag JIGDÓZB. CZGTNIKYO NA SWIGCID. 


kościąch, kapy, poduszki, szarfy, wian- prayjmuje i ekspedyuje Centr. Wysyłka na prewincyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy- złe. |. — Termin wykonania 10 dni. — 


ki, pe nadzwyczaj gk sj cenach | * uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 3 szczenia 10 et. — Prawdziwe tylko z uhoczną marką ochronią. 1 Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 
poleca handeł— A. Kaliszewskiego w Prat. a polabncn zn TZSMAK listów uzaamta: | SER i ra chce i ig bardzo czarne obuwie, Świecące zwracam nie uszkodzoną. 
. u a j - GIER 
myślu, | Pasztet „pije ARE WNE" PE trwałe, niechaj kupuje Premiowany sakada jikan 
z gęsieh wątróbek, bez konkureneyi, po zł. j lublana 4. grudaln 1894. Posyłka przeszła oczekiwania, nie 5 „ H y U 
Í OKAL NA KANTOR do wynajęcia w|L'50, duża paczka funtowa po 85 i40 ma- amieszkam wszystkim polecić Jak najgoręcej ten b PL P- £ & Siegfried Bodascher 
4 hotelu Europejskim w podwórzu, ła. Zarząd dworu łapszyn, Brzeżany, Prebuch 1%. grudnia 1594. Bardzo udala wysyłka która nau tre? A | a Wien, IL., Praterstrasse 61, 


zadowoliła nzyudza podziw dla tanieści í pięknego wykonwauia. 
Ha welt. 
7 posyłki jestem rzeczywiście bardzo 
Helena Rogle. 
Jestem bardzo zadewolany z posyłki, proszę je- 
Jam Vanicezko, sierżact Żandnrmeryi. 


CZERMDŁO. DO OBUWIA 


c. k. uprzyw. fabryka 4557 
założona w roku 835 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia, 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Juraitod 4 grudnia 4. grudcia 1884. 
zadowolony, poleeę ją kaódemu, 

Dchaowiee 80. Baala 1894. 
szcze jeden garnitur, 


Wydział powiatowy w Kamionce Strumiłowej rozpisuje konkurs 
celem obaadzenia posady powiatowego inżyniera drogowego. Z posadą 
ta połączona jest płaca 1000 złr. i ryezałt na objazdy w kwocie 400 
złr. rocznie, a gdy zamiąnowany kandydat w wykonywaniu służby zło- 
ży dowody wyższego uzdolnienia i wzorowej pilności może liczyć na 
stakilizacyę. 

Własnoręcznie napisane i szczegółowo przebieg życia mieszczące 
w sobie podania wnoszone być mają najpóźniej do 31. stycznia 1895 r. 
pod adresem Wydziału powiatowego. f 

Do podania dołączyć nałeży: 1) metrykę chrztu, 2) świadectwa 
z ukończonych studyów technicznych, 3) świadectwo moralności, 4) 
dowody dokładnej znajomości w słowie i pismie obydwóch języków 
krajowych. | 

Pięrwszeństwo oirzymają technicy ukończeni, którzy wykażą się, 
iż z bydową i konserwacyą dróg są obznajomieni i że wtym kierun- 
ku praktykę odbyli. 

Kamionka strumiłowa, 27, grudnia 1995. 

6377 Prezes Rady powiatowej Badeni. | 


Pierwszy austr. szląski skład nasion 


Alfreda Rassla z Opawy 


zalożony w roku 185%, poleca: 


nasienie, traw na takë i trawy- pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 
nasiona leśne i folwarczne 
ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 
6292 


Balowe komitety I wszystkie stowarzysze- 
nia Austro Węgi'r znajdą największy wy- 
bór w ogromnym składzie 


Firmy RIX, Wiedeń 


Praterstrasse 16, Rixhof. 


Ordery kotylionowe 12 sztuk 5'et, Sortyment najleg- 

szych orderów Kotylionowych, 100 sztuk złr 4, 2 uć 

10 złr. Ubiory uia masek z materyi dla.panów i pań ; 

Żyd, turek, majtek, dżokej itp. złr. 2:50, 350 do 6. zł, 
SE Peruki od złr. 1 do zir. 2. "wm 


i JM ” 
Socióle de 
Pharma- 


.ZdAny i wypróbowany napój da- 
jący, wzmaeniegągy i posilający 
skutek dla żałądka i znakomity 
dodatek do wodysdo picia pod- 
czas ehorób epidemicznych. |, 
De nabycia: 


we.L wo wie w aptece A, Ruckera, 

w Krakowie w aptece @ Otowskiego 

w Sasowie n'Włada Pepiela. 

w Olasku u Antoniego Uofiera, 
Busku u Józefa Zbyszewskiego, 


w 
w Brodach u Marka Krisa. 
w Stryju u Jakóba Kindlera. 
6366 
E Znacznie zmniejszy raty hipoteczne JĄ * 
tee, kto przeniesie niespłaecae „reszty 


pożyszak tabularnych na 


Na żądanie cenniki gratis i franen. 


O. k. nadworny dostawca % 


IERZ BLOC A" FOR 


Jedna próba wystarczy! 
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 5933 


Biuro: w. Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Agentów poszukuję. 


Olbrzymi wybór 
wszelkich możliwych artykutów karnawałowych 


6342 


dk. emailowane w ogniu. 
g Bonbony strzelające | najrozmaitsze figie. "Węą 
_Tury kotylonowe, Tomhole , Ketylionowa, bukiety. 
___ b" Maski, Lampiony, Brody, Waay, 
Dekoracya sal balowych. Kvie śniegowa, 
Ślubne, Wachlarze. Rękawiczki balowe, Ubrania balowe 
do każdego kostiumu. Sminki, Perfumy. 


"'szystizo taniej hiż wszędzie 
w istniejącym: od 26 lat 


posiada, 


Franciszek Karol Bisenius 


Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. 11, Mezanin. 


Proszę uważać na adres, filii nie mam nigdzie. j 
Najstarszy, najbardziej renomowany i najdzielniejszy skład. 
Zawsze nowości po najniższych 


„Girgerl* kostiumy 
surdut, spodnie, kami- 
zelka, laska, cylinder, 
komplet złr. 450. 


6311 


handlu rozsyłkowym RIX, Praterstrasse 18 


Nie ma obawy przed praniem! 


Ożywając 6246 


patento wanego pierze się 100 sztuk bielizny nienagan- h 
nie, czysto i pięknie w, przesj oenaoch hurtoęwnyo i ą A 7 
mydła z murzynem ** Ta nk Używająe OT pe Oryginalne japońskie arcykomiczne czapki papierowe za 10 Kolorowane katalogi 30 et., mały katalog gratis. Loterya.z figlami nowy plan umorzenia ! 
. patentowanego kenserwuje się bieliznę dwa razy tak sztuk 40 ct. 100 sztuk 4, 5, 6 zł., 200 sztuk 5, 8, 10 do 20 złr. saa och ita = E zo 
i długo, jak przy użyciu każdego innegę $} Mowe tary kotylienowe na 6 p'r 50 ct. i wyżej, h Had lub 
mydła z murzynem mydła Gy rając last j RES trTonowe m kartocach pogen i srebr- a kinowa jale Relodatkowęcij iwa 
patentowanego pierze się bie ak ylko raz, zamiagć [| nych, 10 sztuk od 6 ct wyż-j. Delikatne ordery » 1 J mniej kupna | sprzedaży dóbr í drze- 
jak zwykłe trzy razy. krepowe 10 rztuk 30 et. i wyżej. Kotylionowe N ł t dzieła Ag 
mydła Z murzynem Używając kokardki w modnych barwach 10 sztuk 10 et. Karty podróżne do Ameryki pó Nnocn. rż Jalikaw Tops IAN Eisg 
patento wanego nie pierze się szezołkami A używa i 4 ; na Żądanie w kopertach wybrana do- dostarcza n 5175 |'we Lwowie, ulica Pańska |, 13. 
5 i kodli szku. wolna ilosc. 7 
mj dła Z murzynem Eyi Używając Ëi ‘| Wykenanie najgustown'ejszych dekoracyj w balowych NIEDERLANDZEO AMERYKANSELE 
dł patentowanego Sa się zasu pracy i na lokalach. TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 6316 Ból zębów 
z . go. Bezwarunkową nieszkodliwośń Dekoracye sal halowych sprzedaje się i wypożycza. 
my a z murzynem Werda świadectwo Dr. Ad. Jollesa i i T. Kolowratring 9. w 
= e N n 4 P H ie tial t 1 b l > = < K s Pi Pa A. 
zat 3 atu ieęgo preat sk sad adi. e abys rozy gi | nie nowe paryską fglaskotylionone i balowe 1V, Weyrtagocgnsa 7a. WY LIEEDIEŃ. |" p ogg, magnaci gk 
większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- > Rz 3 a A CA gn - 
warzyszenin-spożywezem i w I. Towarzystwie gospodyii w Wiedniu. NEK: e Mys r d sk So: małernanake jeppiataie a W rowe u aoc. Miioie 


wych sztuka 10 et. i wyżej, 
Bezpieczns egnie sztuczne salonowe, iekm acye. 


Seeny teatralne na rprzedaż i do wypożyczenia, u- 
stawiane bes uszkodzenia ścian. 


Nowe wspaniałe obrazy dekoracyjne i ozdoby sal 
bałewych, wielkość 30 73 em. satuku "a ct. 


scha, w Stryju w aptece p. Drągowakiego 


Główny. skład: Wiedeń, I., Rengasse 6, 
Jenęralny zastępea dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 


ry, jedynie zdrowy, a sas- | Jedyny, zamiastkawy, napój zdrowy, niewiastoną 
sai pajtańayy dodatek Jo kawy jaw daiefioa i chocyw przas leksrzy polecony; 


5095 _ Herbabnęgo aromatyczna 


© 
Esencja: przeciw-goŃćcowa 
o : p i 0 
GINoun;"apzx_y" HA ma 7. 
Od wielu iat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kloh stanach cherehawych (niezapalnych) powsta- 
jj ych wskutek przeciągu lub zaziębienia, kości, sta- 
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznia powracają. Skutkuje także 
ożywezo t wzmaeniająco na muskułaturę. 
Cena : 1 fakon 1 złr., pocztą za 1—8 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 
i) = 7 Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
Miej trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit" 
VIL/1, Kaiserstrasse 74 i %5. 


Składy przeważnie „w „aptekach wa Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
ję Uia wincył. 


do robót dratowych i szydełkowych, jak 
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtańską, Wetnę Imperial, 
Wetnę wielbrądzią, 


NA «p ww ap Ś€2£2 
Wełnę jedwabna, Wełnę imit. baranka 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halieka I. 14. 
W. niedzielę.i święta magazyn zamknięty. 
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Wy dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


— "zw 


"wał "NN "="r. 


Nr. 21. 


Dodatek do „Gazety Narodowej 


z dnia 22. Stycznia 1895. 


Za artykuł, który był na tem 
miejscu umieszczony, pt. „Dwie 
miary*, pierwszy nakład „Gaz. 
Nar.“ skonfiskowała prokurato- 
rya państwa. 


Podsuwane projekty. 


Dzienniki rosyjskie silą się na pod- 
suwanie coraz nowych projektów hr. 
Szuwałowi. Rzeczą naturalną z ka- 
¿dego niemal projektu wyłazi szydło 
z worka, szydło, mające ua celu ukłu- 
cie Polaków. 

Znany warszawski korespondent 
Now.Wremia pan Novus nie pozostał 
w tyle po za innymi niepowołanymi 
dowódcami nowego generał-gubernatora 
warszawskiego. Doradza rzecz, godną 
ogólnego poparcia — szerzenia oświaty 
ale w kraju polskim oświaty rosyjskiej 
a nadto nie mógł się powstrzymać 
od ataku na instytuoyę szlachecką któ- 
rą na wszelki sposoby starał się do- 
tychczas rząd zrusyfikować 

Posłuchajmy tych wywodów p. No- 
wusa, które dla naszej publiczności, 
zda się, komentarza nie potrzebują. 

„Dużo teraz mówią — pisze p. No- 
wus, o wprowadzeniu u nas w Rosyi 
obowiązkowej nauki czytania i pisania. 
Z punktów widzenia interesów rosyj- 
skich w kraju tutejszym środek ten 
jest bardzo pożądany. Po zastosowaniu 
go w kraju naszym, wpływ rosyjski 
wzrósłby bardzo silnie, bowiem spotę- 
gowałby znajomość języka rosyjskiego 
w kraju i utrwalił znaczenie „włościan, 
to jest oddanej nam najbardziej części 

ści. 
ý NO generał-gubernator hr. Szu- 
wałow, należący do jednego z tych ro- 
syjskioh rodów arystokratycznych, co 
odegrały rolę poważną w historyi o- 
bwiaty naszej, oddałby rzetelną usługę 
sprawie rosyjskiej w kraju tutejszym, 
gdyby wpłynął na szybkie rozwiązanie 
sprawy obowiązkowej nauki. Włościa- 
nin tutejszy pojmuje doskonale donio- 
słość języka rosyjskiego i chętni» się 
go uczy. Niestety, nie możua powie- 
dzieć tego o innych klasach ludności, 
które, ZE da, Hap się od uży- 

ja języka rosyjskiego. 
WŁ ywa BRE wglądu na to, 
że znaczna większość tutejszych oby- 
wateli ziemskich zna język rosyjski, 

b uczyła sig w gimnazyach, posie- 
Ls Bóla zebrań w dyrekcyach 
szczegółowych "Towarzystwa: kredyto- 
wego ziemskiego odbywają się w języ. 
kd polskim. Ponieważ Towarzystwo 
kredytowe jest władzą rządową, a po- 
siedzenia odbywają się pod przewodni- 
otwem gubernatorów lub nominowane- 
go przez rząd prezesa dyrekoyi, to na- 
leżałoby postanowić, że posiedzenia te 
mają Się prowadzić w języku rosy]. 
skim, tem bardziej, że w roku 1893 
wydano już rozporządzenie, żeby czyn- 
nóści Towarzystwa prowadzone były 
w języku rosyjskim, nie zaś polskim, 
jak było dotąd. 

„Co się tyczy potrzeb materyal- 
nych kraju, to nader pożądane SĄ ule- 
pszenia w gospodarstwie powiatowem 
: reorganizacya policyi powiatowej, no- 
szącej nazwę straży ziemskiej. Grom- 
kie ozyny rozbójniczej bandy Mielczar- 


H A.JOT A. 
ON I ME. 


g Opowiadanie. 


(Ciąg dalszy.) 


zaniechałem dalszych 


W obee tego 
i hnąłem tylko do losu 
przełożeń ; HZ w pomoc, iw jaki 


i prz 
bądź h otykalnym dowodem prze- 


o nieszczęśliwego ideologa, jak 
dźlece pije w swej znajomości na 
tury mej byłej kochanki. 

Teraz zacząłem ją praw 
To i lędem 
jąc się winnym wzg í 
ha ae na nię część EE 
wiedzialności za jego zburzony Spo 4 i 
mówiłem sobie, że co zaczęła moja s 
molubna lekkomyślność, tego m x 
jej bezduszna kokieterya, że przeceni om, 
wartość tej kobiety, nie przypar zc, 
aby była zdolną próbować swych Po 
bójczych talentów 24 tym crtom 
którego sam charakter pośrednika, w J 
kim w obec niej nei powinien 
był uczynić nietykalnym. | 
| Ten i ów ai z jej listownych 
wzmienek o Bercie i jego 0 niej, ktory 


ie nienawi- 


Barta, 


ka świadczą, Że straż ziemska jest li- 
czebnie za słaba i żle zorganizowana. 
Straż tę wprowadzono tu w połowie 
szóstego dziesiątka 1 odtąd nie była 
reformowaną, nic więc dziwnego, że 
nie odpowiada potrzebom ozasu. 

„Ze spraw gospodarstwa wiejskiego, 
na specyalną uwagę zasługuje pole- 
pszenie dróg drugiego rzędu, tj. będą- 
cych w zawiadywaniu administracyi 
miejscowej, nia zaś ministeryum ko 
munikacyj. W wielu miejscach brak 
takich dróg dotkliwie ueczuwać się da- 
je, a wiele z nich jest w stanie złym. 
Niemniej pilną jest sprawa polepsze- 
nia stanu służby lekarskiej w powia- 
tach. Korzystanie z rad lekarskich jest 
dla włościan mało dostępne, za wy- 
cieczką bowiem na wieś do chorego 
lekarze biorą po 5—10 rubli i więcej, 
zaś lukarze powiatowi rzadko zaglą- 
dają na wieś, a w niektórych mia- 
stach powiatowych nie masz wcale 
szpitali". 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbioru Gjczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum  polskiege w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 21. stycznia. 


Zapiski osobiste. Minister dla Galicyi 
p. Apolinary Jaworski przybył wczoraj do 
Lwowa i zamieszkał w hotelu europejskim. 
P, minister zabawi w mieśsie naszem praw- 
dopadobuie do piątku. 

Sprawozdanie poselskie przed wy- 
borcami składał wczoraj w ratuszu poseł 
m. Lwowa dr. Karol Lewakowski. Zgroma- 
dzenie było tak liczne, że zaledwie wielka 
sala ratuszowa i obie galerye pomieścić mo- 
gły żądnych wysłnchania relacyi poselskiej. 
Miało ono, jak zwykle tego rodzuju i zakro- 
ju zebrania, charakter burzliwy, nie pozba 
wiony także pewnych stron komicznych i 
stanowiło jednocześuie żywe praktyczne upo- 
staciowanie kontrasto tak bardzo wczoraj 
proklamowanych haseł wolności i równości, 
na tle których rozwijać się ma powszechne 
prawo głosowania. Dopóki mówił p. Lewa: 
kowski wszystko było w porządku, ale za- 
wrzało na sali, jak w ulu, gdy przedstawi- 
ciel opozycyi polityki p. Lewakowskiego p. 
Kaz. Dobrzański, oświadczył jawnie, że nie 
pochwala postępowania posła lwowskiego i 
zdeklarował się, jako zwolennik harmonijne- 
go współdzimunia naszej reprezentacyi w 
parlamencie wiedeńskim, a należycie piętno- 
waó począł zerwanie solidarności w Kole 
polskiem Większość zgromadzenia w czasie 
krótkiego przemówienia p. Dobrzańskiego, 
wznosiła hałas niesłychany, wśród którego 
dochodziły nas wołania; „Precz z nim“, 
„hańba“, „wyrzucić go za drzwi“ itd, Wre- 
szcie przewudniczący uznał za stosowne ode- 
brać p. Dobrzeńskieinu głos „dla salwowa- 
nia zgromadzenia* i nie dopuścić go doń 
więcej. Sytuscyę uratował prof. Jegerman, 
słowami; „On powiedział swoje, a ja teraz 
swoje". Po tych kilku rysach, charakteryzu- 
jących wozorajsze zebranie, streścimy w kró 
tkości jego przebieg. 

P. Lewakowski zaprosiwszy na przewo- 
dniezącego p. L. Dąbczańskiego, a na se- 
kretarzy pp. Deskura i posła sejmowego p. 
Kramarczyka, przystąpił do złoż. nia sprawo 
zdania. Na wstępie, zaprotestowawszy prze- 
ciw  nazywaniu zgromadzeń wyborczych 
„szopkami”, wyjaśnił po swojemu charakter 
i organizacyę koalicyi parlamentarnej, po 
przedziwszy ten ustęp skreśleniem projektu 


w swoim czasie brałem lekko, 
mniał mi teraz i nabierał innego 
czenia. 

Musiała go kokietować ; musiała, do- 
strzegłszy iskrę, dmuchać na nią, dopó- 
ki jej w pożar uie rozpłomieniła; to nie 
ulegało wątpliwości. 

Nie byłaby sobą, nie byłaby w ogóle 
kobietą, gdyby nie odgadła, czem sta- 
wała się dla tego człowieka, » przeci: Ż 
nie ustraszyła się swego dzieła ; chociaż 
z moich o,owiadań wiedziała dobrze, iż 
ma do czynienia z naturą, z którą się 
nie igra, z naturą wyjątkową, jakiej dru- 
giej nie znaleść, okazem próbnym wy- 
danym na świadectwo, do jakich wyżyn 
abstrakcyi podnieść się może dusza lu- 
dzka, jak czysta, jak wierną, jak bezin- 
teresowną być potrufi w swych niesfał- 
szowanych przez świat i życie pierwia- 
stkach. i 

A może to właśnie podniecało ją... 
I może, tak z początku wybiła go z jego 
chłodnych, mistycznych cieniów w at- 
mosferze miłości, szezęścia, namiętnych 
drżeń, co 2 niej promieniały, tak potem 
gdy atmosfera ta przygusła, Ona mściła 
się za mnie na nim, uwikłując go do 
reszty w melancholijne pęta swych łez, 
westchnień i krzywd; wynagradzała s80- 
bie częściowo doznawane przezemnie 
cierpienia haraczem jego bezgranicznego 
spółczucia, jego bałwochwalezej cześci. 

A potem — gdy jej się zemsta sprzy- 
krzyła i cierpienia zobojętniały, cisnęła 
go, nie odwróciwszy nawet głowy w je: 
go stronę, nie powiedziawszy mu nawet 


przypo- 
Zna- 


reformy wyborczej hr. Taaffego i powodów 
jego upadku. Zwlekanie z wprowadzeniem 
reformy wyborczej nazwał p. Lewakowski 
dla rządu austryackiego niebezpiecznem, bo 
ogół energicznie domaga się powszechnego 
prawa głosowania, a wraz z niem takich 
także ustaw, któreby polepszyły obecny stan 
lndzkości pracującej. Z kolei polemizował 
poseł L. z wywodami p. St. Szczepanowskie- 
go i z tz. lex Rutowski, twierdząc, że tylko 
na drodze powszechnego prawa głosowania 
można odpowiednio pomnożyć liczbę posłów 
polskich i że dopiero wówczas, gdy wybory 
będą powszechne, mogą urzędnicy doczekać 
się polepszenia bytn, a rękodzielnicy ubez- 
pieczeń dla majstrów, dostaw dla armii i 
rozmaitych innych koneesyj. 

Z kolei omawiał p. Lewakowski uchwa- 
lone w parlamencie ustawy o dotacyi dla 
wydziału medycznego we Lwowie, ustawy: 
prasową, o swnjszczyźnie, sprzedaży na raty, 
wyprzedaży, o spoczynku niedzielnym, — 
wyraził powątpiewanie, czy nowy kodeks 
karny nchwalony będzie w dzisiejszym skła- 
dzie parlamentu i dłużej zatrzymał się nad 
sprawą kolei lokalnych, ażeby wyjaśnić ich 
znaczenie dla kraju i odeprzeć czyniony mu 
zarzut, jakoby „frnktyfikował swój mandat“, 
starając się o koncesye kolejowe. P 

W chwili, gdy parlament wiedeński 
uchwalał kondolencyę z powodu śmierci cara 
— poseł Lewakowski założył protest, bo 
„wiedział, że nie byłby godny imienia posła 
lwowskiego, gdyby był postąpił inaczej.“ 
Gdy oświadczenie to przyjęto na sali burzli- 
wemi oklaskami, poseł L. zaznaczył, że nie 
poczuwa się do zerwania solidarności naro- 
dowej i zaprzecza, jakoby jego stronnictwo 
dążyło do wywrotu, przeciwnie ono prokla- 
muje — harmouię i zgodę. 

Na wniosek p. Dąbczańskiego nchwalono 
wyrazió panu L. podziękowanie przez akla- 
macyę i wówczas właśnie miało miejsce owo 
powyżej przez nas opisine inłermezzo z p. 
Dobrzańskim. 

Następnie przemawiał per longum et 
latum prof. Jegerman i polecił posłowi L 
upomnieć się w Kole polskiem o regulacyę 
rzek galicyjskich, nadto postawił rezolucyę 
w sprawie polepszenia bytu urzędników pań= 
stwowych, którą zgromadzenie uchwalłe 
w formie dwóch wniosków, przedstawionych 
przez p. St. Rogalskiego: 1) „Zgromadzenie 
protestuja przeciw podwyższeniu taryfy na 
kolejach państwowych i 2) oświadcza, że 
należy starać się o polepszenie bytu urzę- 
dników państwowych. * 

Walne zgromadzenie Tow. mnzycz- 
nego odbyło się wczoraj przy licznym udziale 
członków, pod przewodnictwnem dra Jana 
Czajkowskiego. Z porządku dziennego przy- 
jęto do wiadomości zamknięcia rachunków 
za rok ubiegły, oraz preliminarz kasowy na 
rok bieżący, wreszcie w miejsce 4 ustępn- 


jących członków wydziału wybrano tychsa- 
mych na dalsze trzechlecie. 

O projekcie nowej procedury ey- 
wilnej w szeregu wykładów : 


się w tutejszem Tow. prawniczem  zanoto- 
wać nam wypada ostatni prof. uniw. dr. Ba- 
lasitsa o urządzeniu instytucyi protokołn 8%- 
dowego. W sposób dogimatyczny przedstawił 
B4Bn, prelegent licznie zebranym słuchaczom 
dotyczące przepisy projektu o protokole roz- 
prawy, o protokole sporządzonym poza roz- 
prawą na szczególne prucedery i o protoko- 
le narad sądowych, który określi przyszła 
instrukcya sądowa. Nad tematem tym świe- 
tnie przedstawionym przez prof. Balasitsa, 
wywiąz.ła się ożywiona dyskusya, w której 
wzięli udział pp. dr. Bujak, Lewandowski, 
dr. Tchórznicki i dr. Balko. Z dyskusyi za- 
znaczamy, Że szanowny p. prelegent wyra- 
źnie podniósł, iż przyszły sędzia i protoko- 
lant nie obejdzie się bez wiadomości nauki 


i NN R 


„Bóg zapłać“, nie zostawiwszy nie, nie, 
tej zgłodniałej duszy na karmę w okru- 


tnej pustce, jaką mu po sobie stworzyła | 

Odebrałem mu nawet jedyną, taje- 
mniczą rozkosz, jaka dawniej była jego 
udziałem : tchnieniem ziemskiej namię- 
tności spłoszyła zaświatowe widziadła, 
zaludniające samotność jego bezsennych 
Nocy... 4 

T. raz dopiero, w cułej pełni zrozu- 
miałem rozdzierajacy wykrzyknik Berta 
owego wieczoru „Łuknę! Łaknę !i przy- 
szła mi dzika myśl do głowy: 
knął jej widoku będzie go miał! 

Pójdę do niej; nie będę prosił, bo tu 
nie o żadną łaskę lecz o proste zadość- 
uczynienie chodzi; a jeżeli odmówi, gro- 
żbą skandalu, grożhą wyjawienia nasze- 
go stosunku mężowi, przywlokę ja tul 
Będę brutalem; sam sobie zohydzę 
wspomnienie tej karty mej przyszłości, 
która jeszcze przed pół godziną takim 
czarem  napełniała mi duszę... mniejsza 
z tem | 

Jest to mój święty obowiązek wzglę- 
dem nieszczęśliwego przyjaciela. Nie 
mogąc wyleczyć go z okropirej *dyhoroby 
duszy, w jaką go wpędziłem, gówinie- 
nem bądź eo bądź: nieść mu*w niej ulgę, 
ja i spólnieczka mojej zbrodni 4 

Wziąłem go za rękę i odprowśdziłem 
od tych nieszczęśliwych kwiatów. 

— Bercie — rzekłem łagodnie, jak 
się mówi do cierpiącego dziecka — 
bądź szczerym ze mną, błagam.. Nie 
zasłużyłem na to — wiem; nie  zasłu 
żyłem na nie innego, jak na złorzeczenia, 


koro ła- 


m 


stenografii (w motywach czytamy dosłownie 
następujący ustęp: „Die Kenntniss der Ste 
nographie, wird fir den zukünftigen Richter 
fast unentbehrlich sein.) Wobec tego liczni 


członkowie Towarzystwa prawniczego, po- 
stanowili uczęszczać na kurs nauki steno- 
grafii, który ma być urządzonym; w tym 


celu zgłaszać się należy do sekretarza Tow. 
prawniczego p. Lewandowskiego, który n- 
rządzeniem tego kursu się zajmuje. 

Na zapytanie p. Lewandowskiego, jak się 
zapatruje prelegent na kwestyę wysyłania n 
rzędników sędziowskich na koszt rządu za 
granicę, celem obznajomienia się z prakty- 
cznem zastosowaniem nowej na modłę nie- 
mieckiej ustawy urządzonej procednry, 0- 
świadczył p. prelegent, że nie przywiązuje 
do tej kwestyi zbyt ważnego praktyczne- 
go znaczenia, — powrócił bowiem właśnie 
z Berlina, gdzie przesłuchiwał się ustnym 
rozprawom sędziów tamtejszych i wrażenie 
odniósł takie, iż bez gruntownej znajomości 
samej ustawy, przesłuchiwanie się rozprawie 
gwarnej, prowadzonej wśród licznej rzeszy 
Świadków, stron, zastępców prawnych ledwo 
dosłyszeć można judykatury sędziowskiej. 
Na wniosek radcy p. dr. Szuberta zapowie- 
dział p. prezes Towarzystwa dr. Tehórznicki, 
że zamierza celem praktycznego przekonania 
się o toku procesu według zasad nowego 
projektu po ukończeniu obrad Towarzystwa 
nad tymże projektem urządzić formalnie kil- 
ka procesów przy współudziale stron, świad- 
ków, znawców, zastępców prawnych, trybn- 
nału i to tak procesn w pierwszej jak i 
w drugiej instancyi. 

Niewątpliwie tego rodzaju proceder przy- 
czyni się znakomicie do uzmysłowienia całe- 
go toku przyszłego procesn cywilnego i w 
całej pełni przyczyni się do wyrobienia 80- 
bie jasnego obrazu o wszystkich nowościach. 
nową procedurą sądową wprowadzonych. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek dnia 24, stycznia b. r. o godzinie 
1/,7 wieczorem w sali rozpraw sądu kraj, 
oy wilnego. 

Referować będzie p. dr. Kulikowski o 
wywodach stron przy rozprawie. o kierowni- 
ctwie procesu przez przewodniczącego i przez 
sąd, 0 zamknięciu rczprawy, o sprzeciwie 
dla wadliwości i przestrzeganin porządku 
podczas rozprawy, a p, dr. Margasz o ugo- 
dzie sądowej i aktach. 

Bliźniaki powiła niespodziewanie żona 
p. A. S. w sieniach realnosci pod 1. 50 
przy ul. Gródeckiej. Przybyłą z Kulparkowa 
gdzie stale mieszka, spotkała (a niespodzian: 
ka o pół do siódmej rano. Wezwano pogo- 
towie stacyi ratunkowej i odwieziono 19- 
letnią matkę wraz z oboma tęgimi chłopa 
kami do szpitalu powszechnego. 

Domokrążcę Jissa Kegel, który cho- 
dził po domach i restauracyach namawiając 
do gry losowej, aresztowano wczoraj w je- 
dnej z tutejszych restauracyj. 

Podczas uroczystości Jordann przy- 
trzymano złodzieja kieszonkowego, n którego 
znaleziono gotówkę %2 złr. 61 et. Kzezi- 
mieszek podaje, że skradł jakiejś pani kwo- 
tę 29 złr. 90 ct., z której to kradzieży po- 
chodzi owa reszta 22 złr. 61 et. Policya 
poszukuje poszkodowaną celem wręczenia jej 
odebranej rzezimieszkowi kwoty, 

Ćwiezenia obrony krajowej. Mini- 
sterstwo obrony krajowej zarządziłe co do 
ćwiczeń żołnierzy obrony krajowej w roku 
1895 co następuje: A. Dla piechoty obrony 
krajowej mają się odbywać jednorazowe éwi- 
czenia wstępne, a następnie ówiczenia głó- 
wne. Do tychże ćwiczeń ma się powołać: 
a) Wszystkich bezpośrednio do obrony kra- 
jowej wcielonych z lat asenterowania 1894, 
1891, 1890 i 1888, z wyjątkiem jednakże 
tych żołnierzy z roku asenterowania 1888, 
co do których ewentualnie wyjątkowo wszy- 


ale ty nie jesteś do nich zdolnym. Po- 
wiedz mi, mój szlachetny, wspaniałomy- 
ślny, biedny Bereie, czy ty chciałbyś ja 
zobaczyć ? 

Drgnął i popatrzył na mnie suchym, 
gorączkowo błyszczącym wzrokiem. 

— Zobaczyć ja! — powtórzył — z0- 
baczyć? Gdzie? Swiat, w którym ona 
żyje nie jest moim swiatem... Ja bym, 
jej tam szukać nie poszedł... 

Zawahał się. 

— Jabym jej tam może nie poznał — 
dodał ciszej. — Oua tam inną być mu- 
si; choćby nie chciała — musi! Wasz 
świat nie lubi smutnych ; jego liberya 
nie zna żałobnej krepy., Tu — mogła 
być sobą. z 

— Więc zobaczysz ją tutaj I 


Fala krwi z pod samego serca wy- 
pchniętej, zalała bladą, chudą twarz Ber- 
ta. Mimowolnie wyciągnął przed siebie 
ręce 1 pochylił się naprzód, jak gdyby 
te moje słowa „zobaczysz ją tutaj* były 
potężnym magnesem, porywającym ku so- 
bie całe jego jestestwo. Ale wnet płomień 
namiętności, który w nim buchnął — 
zgasł, ramiona opadły. Potrząsnął smu- 
tnie głową, = 

„, — To niepodobna — wyszeptał. Po- 
cóż by ona tutaj przyszła ? 

z Pani! jam nigdy nie myślał, aby kil- 
ka prostych słów mogło tak streścić ca- 
tego człowieka w tem, co jego natura 
miała w sobie najwznioślejszego, a od- 
nośnie do reszty świata najrzadszego Z8- 
razem | | 


Oto on, cierpiał, tęsknił, łaknął — i 


stkie dotąd już odbyte ćwiczenia wojsko-: Z Berlina donoszą, Że u członka 
we przewyższają łącznie czas szesnaście Izby panów Kościelskiego odbę- 
tygodni ; b) przeniesionych z rezerwy do dzie się w d. 23 bm. wielki bal, na który 
obruny krajowej Żołnierzy z roku asentero- otrzymali zaproszenie członkowie dworu. 

wania 1884, dalej e) żołnierzy £ następu- | Analfabeci w niemieckiej armii. 
jących lat asenterowania: z r. 1892 tych, Wedle wykazów statystycznych wojskowych 
bezpośrednio do obrony krajowej wcielonych, | w rokn poborowym 1888—84 było 127 
co do których czas wszystkich dotychczas analfabetów na 10.000 popisowych; w roku 
odbytych ćwiezeń wojskowych nie przewyż- | 1888—89 już tylko 60, a w ostatnim roku 


sza łącznie 4 tygodni, zaś z rokn asentero- | 1893 — 94 zaledwie 24. Rząd pewny jest, 


wania 1889 tych, co do których ten czas 
nie przewyższa 12 tygodni, nakouiec z lat 
asenterowania 1887, 1886, 1885, 1884 i 
1883 tych, którzy dotąd nie odbywali ówi- 
czeń, przewyższających łącznie czas 16 ty- 
godni; d) asenterowanych w latach 1894, 
1891, 1898, 1887 rezerwistów zapasowych 
obrony krajowej, z wyjątkiem tych żołnierzy 
dwóch na ostatkn wymienionych roczników, 
których służba w odbytych ćwiczeniach woj- 
skowych czas 8 tygodniowy przekracza, da- 
lej z roczników 1889 i 1890 tych żołnie- 
rzy których dotychczasowa słnżba w ówi- 
czeniach wojskowych 8 tygodni nie wynosi, 
a wreszcie z roczników 1692 i 1898 tych, 
którzy jeszeze wcale nie odbyli Żadnych 
ćwiczeń wojskowych. — B. Dla jazdy obro- 
ny krajowej. Do ćwiczeń wojskowych przy 


w pierwszej linii do ćwiczeń w roku 1895 
powołani nieczynni żołnierze obrony krajo- 
wej z roku asentecrowania 1884, a według 
potrzeby i tacy z roku asonterowania 1883, 
którzy raz lnb częściej prawnie przepisanych 
ówiezeń w rezerwie, linii, wzglęnnie obro- 
nie krajowej z jakichkolwickbądź przyczyn 
nie odbyli. 

O malwersacył w warszawskim banku 
dyskontowym podają dzienniki warszawskie 
następujące dalsze szczegóły: Sprawca 08zn- 
stwa, dokonanego w banku dyskontowym, 
został wczoraj po południu aresztowany. Jak 
się okazało, oszust skradł jednemu z urzę- 
dników blankiet sznurowy z księgi asygoat, 


wypisał na nim asygnatę na sumę 16.000, 
re., płatną na rachnnek jednego ze spedy- i 


torów w Toruniu, poczem podpisał jednego 


i Gène“ 


oddziałıch kawaleryi obrony krajowej, : 


że w kilku latach i ten niezwykle niski pro- 
cent ... osłów zostanie wyrównany. 
Piekny dar. Gmina m. Bazylei ofia- 
rowała 800.000 franków na zbudowanie 
schroniska dla suchotników w Davos. 


Repertcar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek po raz pierwszy „Madame Sans- 
Góne* komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i E. Morean, 


Dyrekcya teatru uprasza uprzejmie, 
by zamówione bilety na „Madame Sans- 
odbierano najdalej do godziny 11 
przedpołudniem w dzień przedstawienia, gdyż 
w przeciwnym razie zostaną sprzedane, 


cja | |. 


(Sylwetka literacka). 


Bruk lwowski sprzyja rozwojowi satyry. 
Już Leszek Borkowski w swej Cymbala- 
dzie pisał o naszym grodzie. 


„Sławny Lwigrodzie ! Nie bierz to za przy tyk, 
Lecz dziatwy twojej dziwna jest zaleta, 

Kto tylko czytać nmie, pewnie krytyk, 

Kto tylko pisze, to zaraz poeta, 


Dzięki tej prawdzie my, Lwowianie, u- 
skarzać się nie możemy ng brak krytyków, 
powołanych i mie powołanych. Trudniej na- 
tomiast wśród szarej prozy dzisiejszych cza- 


z dyrektorów, p. B. i buchaltera, p. S.|jSÓW o humor i rzetelną satyrę, pozbawioną 


Podpisy były tak wybornie naśladowane, że 
kasyer niezwłocznie asygnatę wypłacił. Pie- 
niądze z kasy odbierał jakiś nieznany sta- 
rozakonny. Nie ulegało wątpliwości, że o- 
szustwa mógł dopuścić się ktoś z wewnę 
trzną manipulacyą bankową wybornie obe- 
znany, skntkiem czego wszyscy urzędnicy 
banku znaleźli się w bardzo przykreia puło- 
żenin, podejrzenie bowiem mogło paść na 
jednego z nich. W czasie Śledztwa zapy- 
tywano urzędników, czy w ostatnich dniach 
nie bywał w biurach bankn kto obey. Wów- 
czas te jeden z urzędników zwrócił uwagą 
na to, że od tygodnia odwiedzał dawaych 
kolegów codziennie w binrze Henryk Libro- 
wicz, były urzędnik banku dyskontowego. 
Zaczęto więc podejrzanego śledzić. Oszust 
we środę wieczorem był na kolacyi w re- 
stauracyj, w której od dłuższego czasu spę- 
dzał po kilka, a nawet kilkanaście godzin 
dziennie — wczoraj w południe zaprosił 


kilku znajomych na śniadanie do pewnego 


handlu przy placu Teatralnym i tam w to- 


warzystwie okazywał wyborny humor. Obiad, 


zjadł we wspomnianej restauracyj, wypił 
czarną kawę w cukierni, poczem doroźką 
pojechał na ulicę Królewską, gdzie też zo- 
stał aresztowany. W śledztwie przyznał się 
do wszystkiego, zwrócił około 15.5000 rs., 
tłumacząc ze resztę wydał. Wspólnika, któ 
ry odbierał pieniądze, wydać nie chce. Li- 
browicz miał zamiar wyjechać za granicę i 
w tym celu, niemal w ostatniej chwili, kupił 
gobie płaszcz. Librowicz od dawna prowa- 
dził życie zagadkowe. Ten wesoły pan zna- 
ny jest i na bruku lwowskim ze 
sprawek, 


mA nA A 


pytał: po co by przyjść miała ta, która 
byłu źródłem jego cierpień i celem jego 
pożądań; dusza jego, unosząc się na pa- 
Jęczych skrzydłach bezinteresowności, tak 
pajęczych, Że je lada pyłok samolubstwa o- 
bezwładnia, nie dostrzegała nawet wła- 
snego ja, nie potrąciła nawet o przypu- 
szczenie, że dałoby się coś dla tego „ja“ 
kosztem drugich Zrobić. 

Jakim Że małym, jakim płaskim u- 
czułem się wobec niego, 

A Bert mówił dalej: 

— Ona tu przychodziła dla ciebie... 
tylko dla ciebie! Wiodła ją tu miłość, 
nadzieja, tęsknota, oczekiwanie... Dziś 
nie z tego wszystkiego niema. Wspo- 
mnieniaby tylko zastała; wspomnienia, 
któreby jej rozdarły duszę... O! nie. Ja 
bym za nie, za nic nie chciał, żeby ona 
tu przyszła ! 

Umilkł; odetchnął głęboko i dodał 
EZ a YÄ cicho A 

— Tak.. pragn in ja a 
ale gdzieś if okaaózn 1a pci 

Była to ostatnia naszą 

tym przedmiocie, 
Ale głębokie poczucie winy i potrze- 
by zadosyć uczynienia zostało we mnie: 
i jeżeli dziś mogę jeszcze myśleć o tem 
wszystkiem bez ostatecznej dla siebie 
pogardy, a widmo mego  nieszczęsnego 
przyjaciela nie stało się dla mnie upio- 
rem, wysysającym mi sumienie do ostat- 
ka, to jedynie „dzięki temu poczuciu i 
tym paru miesiącom, jakie potem na- 
stąpiły. 

Z ręką na sercu powiedzieć mogę, 


rozmowa w 


osobistej zawiści,  stronniczych poglądów. 
Prawdziwych humorystów — bez urazy tu- 
tejszych pism humorystycznych — liczymy 
bardzo nie wielu, więc też z niekłamaną sa- 
tysf.kcyą witamy każdy nowy utwór, wy- 
chodzący z pod pióra tych szczęśliwych wy- 
brańcow losu, którym ani zmienna fortuna 
ani fatalna aura nie zdołały skwasić fanta- 
zyi, zakłócić pogodnej swobody myśli. Do 
takich to szczęśliwców zalicza się Rodoć, 
który w codziennem życiu zwie się panem 
Mikołajem Biernackim i w  pozabiurowych 
godzinach, poświęconych pracy w krakow- 
skiem Towarzystwie Ubezpieczeń, oddaje się 
z równym zapałem poezyi jak też szlache- 
tnej grze wint. w tak zwanem, literackiem 
„Kole*, 

Lubo szósty krzyżyk na karku, nie stra- 
cił pan Mikołaj fantazyi, ani też winnej dla 
dam  galaoteryi, zdradzającej w nim na 
pierwszy rznt oka wychowańca Instytutu 
Szlacheckiego w Warszawie. Był Rodoć u- 
rzędnikiem, ziemianinem, księgarzem i re- 
daktorem tak niepopłatnego w tym kraju 
wydawnictwa, jakiem było czasopismo lite- 
racki Tydzień, by w kuńcu znaleść się przy 
binrku „Floryanki* — jak mówią w Kra- 
kowie. Do pióra czuł pociąg oddawna i je- 
szcze siedząc na wiejskim zagonie zasilał 
pisma rolnicze rozprawkami o  drenach i 
kompostach. Natchnienie poetyckie poczuł 
dość późno, bo dopiero w trmydziestym szó- 
stym rokn życia i zwykłym n kochanków 
Muz trybem uprawiał zrazn lirykę. Za po- 
radą Kraszewskiego, nie drukował wszakże 


swoichjtych pierwocin poetyckich, pracując wytrwa- 
i nad znalezieniem odpowiedniego dla swe- 


że wziąłem się za bary z pożerającą go 
namiętnością; i że nie zdolny ją zwal- 
czyć, ezyniłem przynajmniej wszystko, 
co było w mojej mocy, aby destrukcyj- 
nemu jej działaniu przeciwstawiać inne, 
odżywcze wpływy, 

Wszystek mój wolny czas oddałem 
wyłącznie na sługi Berta; nie bywałem 
prawie nigdzie; natomiast, idąc za radą 
doktora, wyciągałem mego przyjaciela 
na zamiejskie wycieczki, na koncerty; 
siliłem się na tys aczne pomysły, zawsze 
niby moją własną przyjemność lub inte- 
res na celu mające, byle tylko najczę- 
Sclej mieć go po za domem, tym ponu- 
rym domem, który teraz podwójnie był 
dla niego grobowcem. 

„ Doktór, z którym się otwarcie rozmó- 
wiłom, powiedział mi, że uważa stan 
Berta za bardzo poważny, że jest to 
rostrój nerwowy, grożący zupełnem wy- 
czerpaniem zniszczonego już i tak przez 
anormalne Życie organizmu; że na tle 
tych nerwowych zaburzeń, zaczęła się 
w nim rozwijać wada serca i że paro- 
miesięczny chociaż pobyt w górach, śród 
pięknej natury i w ogóle zmiana miejsca 
byłyby tu najlepszem lekarstwem. 

„ Ale Bert ani dał sobie mówić o wy- 
jeździe. 


(C. d. n.) 


2 


go talentu kierunku twórczości i dopiero w 
latach 1876 —1878 opuściły w Krakowie 
prasy drukarskie pierwsze jego przekłady z 
Berangera oraz sześć tomików otyginalnych 
„Piosnek i Satyr“. Na brak uznania nie 
mógł się użalać Rodoć. zaraz od pierwszej 
chwili pojawienia się tych utworów, chło- 
azczących zarówno wady towarzyskie jak i 
grubsze grzeszki społeczne. Plotkarstwo, 
bigotyzm, chciwość, podobnie jak brak odwa- 
gi cywilnej, egoizm i zmienność politycznych 
przekonań stawały się kolejno tematami je- 
go satyr, których nigdy nie skaził nawet 
cień prywaty. To też pogodny ton tych u- 
tworów, zdradzający na każdym kroku po- 
etę, kochającego całem sercem  społeczeń- 
stwo, dla którego i o którem pisze, sprawia, 
iż czyta je chętnie każdy bez różnicy prze- 
konań politycznych. Nie minął się więc Ro- 
doć z prawdą pisząc w dwunastym, (zeszło- 


rocznym) zeszycie swych „Satyr i Fra- 

szek“ ; 

Sam nie bez skazy, rzucać nie będę kamie- 
[niem, 


Dlatego to nienawiść nie jest w moim planie, 
Dlatego nie przeklinam nigdy i nie ranię. 
Co widzę, mówię: prawdę. Jak strażnik na 
[wieży : 
Wołam: Baczność! a reszta nie do mnie 
(należy. 


Nie dziw przeto, iż z utworami Rodocia 
spotykamy się niejednokrotnie w pismach, 
reprezentujących wręcz skrajne kierunki w 
publicystyce lwowskiej, Od czasu do czasu 
wrażliwy temperament poety ulega pewnym 
złudzeniom w kwestyach politycznych, dając 
zbyt łatwo wiarę krzykom wiedeńskich pseudo- 
liberałów, lecz jest to rzeczą oddawna wia- 
domą, że poezya i polityka tyle z sobą ma- 
ją wspólnego, co funtazya i rzeczywistość. 
Odłożywszy na bok te słabostkę politykoma- 
nii, z którą zresztą każdy brat szlachcie na 
świat zwykł przychodzić, przyznać należy, 
łe z małymi wyjątkami utwory Rodocia, 
acz drobnemi rozmiarami odznaczają się nie: 
mal zawsze głębszą satyrą i tendencyą iście 
narodową. 

Wszystkie zalety kompozycyi „polskiego 
Berangera* — jak słusznie nazwano w swo- 
im czasie Redocia — posiadają też wydane 
w tych dniach u Jakubowskiego i Zaduro- 
wicza „Pogadanki Lwowskie", za- 
wierające reminiscencye z wystawy kościu- 
szkowskiej, Zarówno flaneur wystawowy, 
który zwykł był się pojawiać dopiero o wie- 
ezornej porze na wzgórzu Stryjskiem i stro- 
niąe od pawilonów ekspozycyi, czuł się jak 
w domu w restanracyach tamtejszych i w 
cukierniach, jakoteż każdy, kto sercem i 
głową ukochał wystawę, z przyjemnością 
przeczyta owe pogadanki, będące znakomi- 
tą, humorystyczną illustracyą wystawowej 
kroniki. Bystremu oku satyryka nie uszła 
żadna śmiesznostka, żadna niewłaściwość, o 
jakie nietrudno było w owym tyle ruchli- 
wym sezonie, lecz nie braknie mu nigdy 
wyrazów dla oddania hołdu zasłudze. Po- 
słuchajmy naprzykład, co mówi Rodoć o 
„Racławicach“ ; 


«Jesli się na chwilę 

Zapomni o ludzkości, to w tej krwi i pyle, 

Tyle prawdy i myśli wśród tej groźnej 
[wrzawy, 

Tyle budzi się wspomnień naszych enót i 

[sławy, 
Że nawet najzimniejsze serca i rozumy, 
Śledzą to arcydzieło — pełne czci i dumy. 


Obok wzmianek o Gerardzie i o „Beski 
dzie“, o dyplomach honoris causa i o kon 
gresie literackim, o pawilonie „Pracy ko- 
biet“ i o Elli, spotykamy też dowcipne re- 
fiekaye na temat niewonnego potoczka w 
parku Stryjskim i dziurawych butów, kilka 
uwag o impreeyonistach w pałacu sztuki i 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. NILKOWSKIEGU 


w Krakowie 


ptrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 
ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac.| 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapa. 
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WĘŻE GUMOWE, 


PŁYTY GUMOWE 


po cenach fabrycznych 


i WOLF CZOP. 


we Lwowie, Zółtieyska 2 . 
s a 6" o... KŚ Ó 


© SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
wa sosnowego (także partyami). Wia- 
10:—, poleca Piotr Chrzastawski, handel domość z grzeczności w Admin stracyi G 
żelazny we Lwowie, p'ae Kapitulny I (na- sety Nar. 


wystawie drobiu. Słowem każdy znajdzie 
coś dla siebie odpowiedniego, co go zajmie 
i rozómieszy. O tendencyi owych Pog ad a- 
nek świadczą zresztą najdosadniej słowa 
Rodocia w końcowym rozdziale : 
Kilka słów o humorze; a to z tej przyczyny, 
Że humor jest dla wielu synonimem drwiny. 
Wprawdzie te dwie kumoszki często idą 
[razem ; 
Lecz żeby humor drwinek jedynie wyrazem 
Musiał być — protestuję. Nie koniecznie 
(szlochać 
Trzeba, aby serce mieć i umieć kochać, 
Ztąd choć hnmorystyczniem pisał o wy- 
(stawia, 
Niemniej przeto jej pamięć zaeną błogosławię. 
I rad jestem, że mimo wrogie Sofizmata, 
Przyniosła nam uznanie i szacunek świata. 


W chwili, gdy kończymy niniejszą syl- 
wetkę, wzrok nasz pada na pożółkłą bro- 
szurkę, wydaną przed laty siedemnastu a 
noszącą tytuł: „Pamiątka z wystawy. 
Napisał Jan Lam*. Nie bawimy się 
w porównania, gdyż zasadnicze odmienny- 
mi były kierunki zdolności obu tych humo- 
rystów, lecz mimowoli nasuwa się nam pod 
pióro uwaga o marnowaniu zdolności litera- 
ckich w publicystyce... 

Stanisław-Schr ür Pepłowski. 


Ostatnie wiadomości 


Zarządzający rosyjskiem minister- 
stwem komunikacyi został mianowany 
ks, Chiłkow. 2 dat dotyczących jego 
biografi przytaczamy ważniejsze. W r. 
1853 ks, Chiłkow ukończył korpus pa- 
ziów, cztery lata służył w gwardyi. 
W roku 1860 wyruszył w podróż, po 
powrocie z której zajmował posadę sę- 
dziego pokoju. Wyjechał następnie do 
południowej Ameryki i wstąpił do słu- 
żby na kolei, gdzie był robotnikiem, 
pomocnikiem maszynisty, starszym ma- 
szynistą i naczelnikiem taboru. Po 
upływie czterech lat służył jako šlu- 
garz w Liverpolu, zkąd został powołany 
na naczelnika trakoyi kolei kursko-k1- 
jowskiej, budował odnogę do Kizil 
Arbatn. Był naczelnikiem kilku kolei. 
Ks. Chiłkow jest człowiekiem wytrwa- 
łym, stanowczym, szybkim w decyzyi 
i skończonym gentełmanem w stosun- 
ku do swoich podwładnych. 


Lelesrarny. 


Wiedeń 21. stycznia, 
Niemiecko - narodowe stronnictwo 
antisemitów, ma zamiar w miejsce 
zmarłego w tych daniach posła do Ra- 
oy państwa, br. Sommaruga, postawić 
kandydaturę Schonerera. 
Wiedeń d. 2i. stycznia. 
Wiener Ztg. doncsi, iż p. Jerzy Boh 
danowicz otrzymał  komandorski 
krzyż orderu Franciszka Józefa, 8 p- 
Andrzej Nizioł, dyrektor nauczyciel- 
skiego seminaryam w Krakowie, ka- 
walerski krzyż tegoż orderu. 
Alfonsowi Baronowi naczelneinu 
nadzarządcy urzędu pocztowego na 
dworcu we Lwowie, został udzielony 
tytuł i charakter dyrektora poczt, 
Adam Pytel, suplent przy gimna- 


i inne 


Artykuły gumowe 
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zyum w Krakowie został mianowany 
rzeczywistym nauczycielem gimnazyum 
w Sanoku. 

Budapeszt d. 21. stycznia. 

Cesarz odjechał wczoraj wieczorem 
do Wiednia. 

Br. Josika minister ces. dworu zło- 
żył wczoraj w ręce monarchy przysię- 
służbową. 

Bern d. 21. stycznia. 

Anarchiści włoscy zwołali do Zury- 
chu kongres, który ma się odbyć od 
12. do 16. lutego. 

Berlin d. 21. stycznia. 

Berl. Tagebl. zaprzecza, jakoby Faure 
był niemeożerczą, i na dowód przyta- 
cza, że firma okrętowa Feliks Faure 
w Hawrz” jeszcze d. 12. bm. wysłała 
do pewnej firmy berlińskiej okólnik po 
niemiecku napisany. 

W Monachium zmarł nagle na apc- 
pleksyę słyany estetyk prof. Maurycy 
Carriere. 

Rzeki Ren i Mozela wylały. 

Petersburg d. 21. stycznia. 

Dziennik urzędowy ogłosił nomina- 
cyę ks. Łobanowa na posła rosyjskiego 
w Berlinie. 

Petersburg d. 21 stycznis. 
Przeciw Orżewskiemu wytoczono 
ślełztwo, któ:em z polecenia cara mi- 
nister sprawiedliwości Murawiew kie- 
ruje. 
Paryż d. 21. stycznia. 

Wozoraj Bourgeois odbywał narady 
z różnemi politycznemi osobistościami 
i zła dzisiaj sprawę ze swych zabie- 
gów prezydentowi rzeczypospolitej. 

Paryż d. 31 stycgnia, 

Nowy gabinet ma się utworzyć jak 
nagtępuje: Bourgeois prezydyum 1 spra- 
wy wewnętrzne, Cavaignac wojna, ad 
miral Human marynarka, Dvumer han- 
dei, Peytrał roboty publiczne, Julian (?) 
sprawiedliwości, Vermiņao rolnictwo, 
Lygnes oświeta, Poinoearrć finanse, Hu- 
notanx sprawy zewnętrene, 

Rzym d. 21. stycznia. 

W całych Włoszech panuje entu- 
zyazm niezmierny z powodu zwyoięz 
twa nad Ras Mangaszą pod Senafe 
Wi si ze szczupłą stosunkowo grur-tbą 
wojakg dokazali tego, czegoby Anglicy 
pomimo olbrzymich sił swoich w Egip- 
cie albo wcale nie zdołali byli albo tyl- 
ko z niesłychanemi ofiarami osiągnąć 
Mahdziści pod Agordat a Abisyńczycy 
pod Benafe otrzymali nauczkę, której 
nie zapomsą. Pod S:nafe zdobyto 4 000 
karabinów reming ozewakich, 100 sztan 
darów, 800 koni i mnóstwo amunicyi. 

Morderca jlnego proknratora UCelle- 
go w M:.dyołanie nazywa się Antoni 
Realini. Od r. 1873 skazany czterna 
ście razy, przebył 16 lat w wiązieniu. 
D. 8 bm. sk ńczył karę czterech lat 
więzienia za kradzież i zbrodnię prze- 
ciw obyczajności i we środę właśnie 
udało się mu, chociaż stał pod dozorem 
policyjnym, wymknąć się niepostrzeże- 
nie ze swego mieszkania, 


Spółka naftowa polska 


ldzisław (bertyński, Stanistaw Matkowski, Trzeciegki, Oostkowski i Spółka, 


Ogłoszenie. 


Jednomyślną uchwałą e łonków Spółki upoważniono Dyrekcyę do 
powiększenia k»pitału zekładowego Spółki do kwoty 200000 złr. 

Niniejszem rozpis jemy na razie subskrypcyę tylko na 150.000 
złr. w ndziałach po 500 *ł*. 
,  ,Pouiew er rg” a udziałów za kwotę 96 000 złr., przeto 
est jeszcze do nabycia 108 udziałów i zólnej sumi 
raa e y dzialów po 500 złr. w ogólnej sumie 

Subskryb.wać moż'a w biurze Spółki przy ul. Sj kstuskiej 1. 38. 


We Lwowie, 18. stycznia 1895. 


Stanisław Matkowski, 
zastępca przewodniczącego. 


6374 


Zdeisław Obertyński, 


przewoduiczący. 


Londyn d. 21. stycznia, 

Pożar w ministeryum oświaty wy- 
rządził wielkie szkcdy także w aktach. 
Straż pożarna zdołała tylko ocalić są- 
siednie ministerstwo spraw zsgrani- 
cznych. 

Jak Tim”s z Pekinu donosi, został 
chiński jenerał Wei na śmierć skazany 
i d, 16. bm. stracony. 


[fe Tan. TN a 
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Dział- ekonomiczny. 


— Dla rolnictwa — piszą z Po- 
znania — zapowiadał wprawdzie ce- 
sarz dobre chęci, ale to nie wpłynie na 
podniesienie cen pszenicy lub przede- 
wszystkiem cukru, pa którym wielka 
część rolnictwa naszego polegała. Fa- 
bryki cukra na rok przyszły zapowia- 
dają po 60 feników za cetnar bura- 
ków, a skropulatni rachmistrze twier 
dzą, że ich wyprodukowanie itd. ce- 
tnara buraków kosztuje 78 feników. 
Jakże tu gospodarować i istnieć na 
glebie ojczystej? Wielą już myśli o 
Innych, rzekomo korzystniejszych plan- 
tacyach, np. cykoryi. faktem jest, że 
szlachetny produkt ten, hodowany 
głównie w Saksonii, znajduje prawie 
wyłącznie konsumentów w, Księstwie, 
Prusach Zachodnich i na Ślązku, bo 
resgtą państwa pije, nawe w niższych 
stanach, czystą kawą. atem I na tem 
polu bardzo rychło nastąpi nadprodu- 
koya, a trudna będzie konkurencya z 
doświadozonemi fabrykami magdebnr- 
skiemi. Na najróżnorodniejsze pomy- 
sły ludzie się puszczają. Ktoś, jak mi 
wiadome, wasjał tego ropu kilka mórg 
rezedy nę nasienię, ale jak się sk:l- 
kulował plon, jeszcze mi nie wiadomo. 
Wielu się puszoza na hodowlę owoców 
i prześliczne produkyją powalie; tylko 
że potem albo niema kupca, albo trze- 
ba sprzedąć zą bezcen, 


— Koleje lokalne. Neue Fr. Presse 
zapowiada, że tegoroczne przedłożenie 
rządowe o finansowym udziale państwa 
w budowie kolei lokalnych nie ograni- 
czy się jak zeszłoroczne wyłącznie do 
Czech i Styryi, Niższej Ąustryi i Mo 
rawii, ale obejmie i inne kraje korop- 
na. W (łalioy: pa rok bieżący projeke 
towanych jest następujących 6 luij; 

kimtr. koszt zł. 


1. Trzebinia S+awce 495 2,500.010 
2. Chabówka-Zakopane 470 1 400000 
8. Łupków-Cisna 274 100.000 
4. Borki-W. Grzymałów 314 900009 
6. Kołomyja Zaleszczyki 646 2 560.000 
G. Szeparowce-Delatyn 289 850.000 

razem 2488 8,900 000 


Pań-two ma się przyczynić du bu- 
dowy tej kwotą 14 nil, gł. 

Dla Bnkowiny nie są projektowane 
nowe koleje lokalne, gdyż wzięte nu 
wzgląd zeszłoroczne, dotychczas w akcy! 
wykonawczej nie postąpiły. Trasy ty.h 
linij zostały nieco zmodyfikowane i o- 
becnie tak s-ę przedstawiają : 

klmtr. koszt zł, 


1. Lozan Zaleszczyki 43 2800000 


2. Seret Hlib.ka gran.rum.19 580000 
8. Czudin-Straza 20 780.000 
82  4,160.000 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny pa'owe 
systemów w każdej wiek ści. 
M s-yny purowe Westinghouse 


strukeyi i wielkości. 
Lodownie i chłodownie. 
Maszyny dla fabryk cukrowych. | Fransmisye systemu Sollera. 


S HA 
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Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpewiada). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plae Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P., T. Publiczności, zapewnia- 


jąc, Że usiluem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Na sprzedaż, 


Mająt k ziemski 930 kw. m. obszaru, 
kilka mı} od ©wowa, przy kolei i gościńsu 
poł., a inwentarzem, obsiążony długami bi 
potecznymi, 

Mają'ek ziemski, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wy bornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona- 
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 

Majątek zemski, 219 kw. m. ubsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupqa; 

Kamienica trzypiątrowa z wyjąymi od 
podatku latami, przynogząca przeszą. 10 prot. 
obciążona dłygiega kasy | szczędności, w Środ- 
ku zńiasta położens ; 

Kawien!en dwupiątrowa na przedmie- 
ściu Gredeckim położona, przeszło 9 lat 
wolna od podatków, przynoszą a do 10%, 
dochody, obwiążona peźyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20 (00 zł; 

Do wydzierżawienia garas 

Folwark od Żółkwi 4 bitom. oddalony, 
70 kw. m, obszaru, czarnoziem z inwentae 
rzem żywym i martwym poczta i stacya ko 
lei w miejscu. 

Bińszych wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści kancelarya adwokzta dra W. Bułą bus 
na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika |. 7. 


a M z pepsyną Í 
Wino Chassaing 3,2225231 
nikami naturalnem: i niezbędnemi dla 
funkcyi trawienia). W 1864 roku o Winie 
Chassaing zł: żono bardzo pochlebny ra- 
port paryskiej Akadem i medycznej, Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nigrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
udzie się znajdował, W 1888 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów furmąceutycznych w Wiedniu. 
przyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzymą- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indysch. 

Wszędzie to wino jest dziś znana i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastrałyii, boleści żołądka, trudnego po- 
wrołu do zdrowia, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyt), 

Skład Wina Chassalng 
jęst we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruekera, Sulepińskie- 
go i Wewiórskiego. 


wszystkich | Maszyny pomocni. ze, Kom- 
pressory (Seckla), Wentyla- 


tory, Maszyny do robót 


dnych i do górnictwa. 
(Koła ślimakowate), Fit 
rżnięcia tarcie.] 


Poszukuję 
postadłości na przedmieściu LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów 

za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gasety Narodowej Lwów. 

Z a 


1O0ZKŁAD POCIĄGÓW 


showiązujący od I. maja 1894 
(Ceas lwowski). 


Pociąg 
pospies zny 


Do Lwowa 
przychodza z 


Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 
WADE 
Muszyny- Krynicy pr. 
Tarnów (tylko odr, 
do włącznie %,„) 
Muszrny - Krynicy i 
" a p. Tarnów 
Muszyny-Kryniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od '*j, do "|, 601] . 
Muszayny-Krynicy pr. 
Stryj - i 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . . 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Rro- 
dów na Padzamcze 
Suczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzea 
Sokala 
Ławocznego, (Ponstu, 
Miszkolcą, Serencza, 
Muankącza, Chyrowa i 
Stąniaławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


2-48,10-95 


Pociąg Pociąg 


Zo LWOWA  |pospieszny| osobowy 


odchodzą de 


Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia, Berlina)) 3:0W01042] 4 
Warszawy A 10% a 
Musayny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy prz. 
arnów , . | 5% 
Muszyny-Krynicy prz. 
Stryj 


T 
28 


Nądbrzezia i Tarno- 
brzegu . 
Podwołoczysk 1 Bro- 
dów 3 dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzameze 


Suczawy 6:51] . JI0'51) 331] 11:08 
Czortkowa 651) . : k3 
Husiatyna pr. Halicz | 651| . 3 „ | 11:96 
Słobody  rungurskiej = 
kopalni : a 051) „ | 11:% 
Nowosielicy,  Bephó- a 
methu u. S. i Czudynaj 651 s 5 
Radowiec 65I . foD „ {118 
Kimpolung ssij a |. | 88a] „7 
3okala ` 9356) TUj , 
Bołzca „|. 10E dka 
orysżąwia p. Stryj . a 616/10 

44 wocznego (hanens Ki 
Szerenesa, Miszkolea, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj ` » į 616| 78| , 
Stanisławowa p. Stryj| . e $1038 7 ' 
Skanke sai i 

yrewa praez Stryj . Sa ||| 4 
Stryja i Skolego 7 i : rej s 


Uwaga. Godziny, podkreś one czarną linijki 
oznaczaj; porę mocną od godziny 6 wioczór b 
godziny 5 minut 59 rano. 

W bierze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państw. we Lwowie, ulea Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) Sprzedaż biletów strefowych, o 
kręśnych, dowolnie zestawiałnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon 
kowym. Informacya w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


Ma z'ny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramik. 
P:asy hydrauliczne i całe urzą» 
dzenia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
|Przyraedy kolejowe. 


wo- 


y do 


Wielka wysprzedaż sez 


Senzac'jny najnowszy wynalazek 


przeciw katedry) 


i kret: pocztowe z dwoma klnczykami 
po złr. 6 do 5 poleca Paweł Langner 


Lwów, Halicka 16. 442 


ORTEPIANY I PIANINA z najlep- 

szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleea Klaudya 
Markiewiczowa we Lwowie ulica Teatralna 
. 8, II. piętro (plac św. Ducha). Wypoży- 
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowana szkoła mnzyodzna w HI 
oddziałach , od początku aż do wydoskona- 
lenia gry 503 


— 


NAUCZYCIELKA Polka posznkuje u- 
mieszozenia w prywatnym domu. Zgło- 
szenia Bdresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.* 


| a EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
poleca usługi swe od wiosny 15%b, Adres : 
J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


Bulion. 


przewyborny % samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo, 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, aprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 4 


(J EICYALISTÓW, guwernantki i służbę 


RZĘDNIK bankowy, ukończony pra- 

wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
cząwszy, jako Bekretarz , korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź Bdwokacki-j, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma. 432 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


SZUSTWO. Nieuczciwi handlarze wy 
kupują próżne pudełka z moich tutek 
cygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystuwio krajowej) napełniając takowe 
lichemi tutkami, oszukują kupujących , a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli- 
czalne Straty. Chcąc położyć tamę tym 
nadużyciom, pzedsiawziejim energiczne 
kroki celem ukarania winnych, zaś Szano- 
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o 
zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 
dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki. S. Wierusz Niemojowski. 
i kawaler, wszechstronnie 
Ogrodnik uzdolniony we wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa , z 20-letnią prakty- 
ką w siawnych ogrodach krajowych i za- 
granieznych, poszukuje miejsea na roczną 
płacę 240 złr i odpowiedni wikt. Adreso- 
wać; Panu Urbanowi, poczta Kutkorz. 
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l OKAL NA KANTOR do wynajęcia w 
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hotelu Europejskim w podwórzu, 


wszelkiego rodzaju najlepiej poleconą,| 
można dostać w największym wyborze tyl- 
ko w biurze Satały, Lwów, Sykstuska 8. 


[ SERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Liwów, Kopernika 11. 
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PRENEAFCNA reca Maszyn 


szkodliwy i w najkrótszym czasie. 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobrcci tejże przekonać się można co d ia od IL. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w bandlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 


Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


stare i nowe sprzedaj 
najtaniej 


Ya a" Mały przemysł 
EMIL WEINER artykułami pierwszej potrzeby i 


wielkiego odbytu łatwo urządzić 
wszędzie małym wydatkiem. Zyski 


Ważne dla dzieci! |eapewnione. Frankowane listy za- 
Nowo otworzony magazyn i pracownia opatrzone marką 10-centową do 
gotowych ubiorów dziecinnych. Zamówie 
nia uskuteczniają się w jak najkrótszym 
czasie. Selima Welss, ulica Kopernika 12. 


Wien t., Saizthor asee 4 


Medyolan 


Maszyna do prania 


UNDINE 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 


'Eseart 85 Comp- 
> Włochy. 


10 pra 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, neg! żów, 
szłafroków, za połowę ceny. 
Kilkaset włó zkowych chustek , rękawiczek zi- 
mowych , halek, bielizny Jagera, burchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także bęią wysprzedawane ze sezo- 
pozozłałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonow:, kore na 
konie, kołdry watow: ne i kocyki na łóżka 
po następujący h cenach : 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ıt. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych cd zł. 1-40 do 250. 


Ta wysprzedaż sczonowa tylko tak 
na składzie pozostaną. 


Towary pozostałe z sezonu zi 


60 ct. do 2 złr. 
250 wielk ch chustek H'malaya 
do 2 złr. 


500 snkienek dziecinnych od 70 


130 


cd 


po 2 


Z szacunkiem 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, płac Kapitulny 3. 


CE 

szybkochody. 
Ko!'ły p:rowe wszelkiej kov-| Waleownie (Steckla), Turbiny 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


200 zarękawków i czapeczek futrzanych od S9 34 


500 hlnzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 


1000 fantazyjny:h tabletek TA tit po 25 ct. 
50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1:50. 
150 s tę dywanów przed łóżka ol złr. 


30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75, 

100 koców fianeluwych (Jagerowskie) po 8:50. ` 

200 koców lamafianelu po 3:40. 

50 ik By kaj koców do jadalnych pokoi 

ra Zir. 

30 strzyżonych 3-metrow ych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. | 

50 strzyżonych dywanów na Ścianę od 4'50—8. 

50 dywanów salonowych po 

100 rsgóżek od 40 et. do 80 et. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 


długo potrwa, jak długo powyższe towary 


morego: za/ R 


od zł. 1-75 


ct. do 2'50. 


do 1'8 


6:50. , 


50 i wyżej. 


